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W  H i t l e r i i

n ą  lu b  też w  in te res ie  p a ń s tw a  narodow o-  
soe ja l is tycznego .  U chw alen ie  te j  u s ta w y  w 
obecnych  w a ru n k a c h  je s t  w y ra ź n ą  za ch ę tą  
do da lszych  w y b ry k ó w  i zbrodn i w  s to su n ­
k u  dn p rz e c iw n ik ó w  h it le ryzm u, gdyż. i.m za­
pew nia  zupełną, b ez karność .  T e raz ,  po p rz y ­
jęciu ow ych  dw ó ch  u s taw , s y tu a c j a  w y ja ­
śn iła  się do  o s ta te czn y c h  p ran ie :  d la  p rz e ­
c iw n ików  —  k a ra  śmierci, d la swoich —  
b e z k a rn o ść  i w o ln y  w y b ó r  ś ro d k ó w  w w a l­
ce po li tycznej .  P o w o łu jąc  się n a  s łow a Ili- 
l le ra  w  m ow ie do w ielkorządców’ p o sz cz e ­
gó lnych  k r a jó w  n iem ieckich ,  że rew oluc ja  
j e s t  już zakończona ,  min. G oering  p o d k r e ­
ślił, że o d tą d  is tn ie je  ly lk o  jeden  a u to ry te t ,  
tj. pańs tw o .

P o d o b n y ch  za rządzeń  nie w y d a je  się, 
g d y  nie zm u sza ją  do  nich w y ją tk o w e  o k o ­
liczności. o P rz y p u sz c z a ć  za tem  należy ,  że

Z Niem iec zacz y n a ją  coraz częściej n a d ­
chodzić w iadom ości ,  k tó r e  z d a ją  się w s k a z y ­
w ać , że za rów no  k r y z y s  w ew n ę t rz n y  w h i t le ­
ryzm ie,  j a k  i p o d z iem na  a k c ja ,  p ro w adzona  
przec iw ko  n iem u  przez  różne  o rgan izac je  p o ­
l i tyczne ,  p o c z y n iły  już  znaczne postępy .
Oczywiście, n ie  w sz y s tk ie  te  w iadom ości n a ­
leży  b ra ć  dosłow nie .  Z apew ne  je s t  w  nich 
wiele p rz e sa d y  i t. zw. po b o żn y c h  życzeń ,  ale 
m usi b y ć  w  nich część p ra w d y ,  gdyż  inaczej 
nie m ożnaby  sobie w y t łu m a c z y ć  tych  w y j ą t ­
kow ych  za rządzeń ,  jak ie  u chw a lono  na oH.a- 
tn iem  pos iedzen iu  p ru sk ie j  r a d y  m in is trów , 
o d b y te j  z udziałem  p re z y d e n tó w  policji po li­
ty c zn e j ,  n acze ln y ch  p ro k u ra to ró w ,  p r e z y ­
d e n tó w  s ą d ó w  oraz p rz y w ó d c ó w  sz tu rm u- 
w ek  i sz ta  r*t h it le row sk ich .  Coś się m usi 
p su ć  w  I l i t lcr ji .  k ie d y  się z d e cy d o w a n o  z w o ­
łać  la k ą  n a d z w y c z a jn ą  k o n fe renc ję  i p o s ta ­
now iono  na przysz łość  uc iek a ć  się do ś ro d ­
k ó w , d la  k tó ry c h  okreś len ie :  d ra k o ń sk ie
w y d a je  się b y ć  za slabem .

J a k  donoszą  z B e r l in a , '  p rzedm io tem  
Obrad ko n fe ren c j i  b y ł a  s y tu a c j a  w e w n ę t rz ­
na  w  p a ń s tw ie  n iem ieckicm . J f a  b y ć  ona 
tego  ro d za ju ,  że zachodzi n a jp i ln ie jsz a  k o ­
n ieczność pow zięc ia  n a d z w y c z a jn y c h  z a rz ą ­
dzeń,  celem u t r z y m a n ia  „ p o k o ju  w e w n ę t rz ­
n e g o "  oraz . .obrony  b o jo w n ik ó w  rew olucji  
n a ro d o w e j" .  Z a rzą d ze n ia  te  w in n y  zapob ie ­
g a ć  w sze lk im  po cz y n an io m  przec iw ko  n a ro ­
d o w e j  rew olucji  i rządowi.  .

K o n fe re n c ja  odby ła  się 7, udzia łem  pre- 
m je ra  p ru sk ieg o ,  O oeringn , k tó r y  je s t  w ła ­
ściwie d y k ta to r e m  w  zak res ie  n iem ieck ie j  
po l i tyk i  wpwuę.trzuoj. On k ie ru je  n ią  i n a ­
da je  je j  to n  p rz y  zas to sow an iu  ś rodków , 
k tó r y c h b y  się  n ie  p o w s ty d z i ła  ..czcrczwy- 
c z a jk a "  bo lszew icka  i jej p rn w z ó r  —  w y ­
dział o ch ra n y  za czasów  R os ji  carskiej .

W  zw iązku  z tą  k o n fe ren c ją  o św iadczy ł 
m in is te r  G oer ing  w obec p rzedstaw ic ie li  p r a ­
sy ,  żc zdecydow a ł  się że lazną  pięścią zw a l­
czać  w sze lką  ak c ję ,  zd ąża jącą  do  p o d m in o ­
w a n ia  p a ń s tw a ,  k tó r e ,  ja k  się  to  dzieje- ró ­
w nież w  innych  k ra ja c h ,  id en ty f ik u je  się 
w  N iem czech z r zą d ząc y m  obozem. W s z e l ­
kie p róby  k o m u n is ty c z n y c h  zam a ch ó w  b ę d ą  
n a ty c h m ia s t  udarem niono .  R a d a  m in is trów  
p rz y g o to w a ła  p ro je k t  u s ta w y ,  k ló r y  p rz e ­
w idu je  k a r y  śmierci, w y d a w a n e  przez sp e ­
cjalne s ą d y  doraźne ,  n ic ty lk o  za m o rd y  p o ­
l i tyczne ,  lecz n a w e t  za  usiłow an ie  m o rd u  
czy n a p a d u ,  za  dz ia ła lność  szkodliw ą d la  
dob re j  s ła w y  p a ń s tw a  i n a r o d u  i u p raw ia n ie  
t. z,w. „ p r o p a g a n d y  g ro z y "  oraz szerzenie 
w iadom ości ,  k tó re ,  zdaniem  rządu ,  m ogą 
mieć u je m n y  w p ły w  n a  bieg- sp raw  p a ń s tw o ­
w ych . W y r o k i  śmierci b ę d ą  n a ty c h m ia s t  
w y k o n y w a n e .  Ż ad n y c h  okoliczności ła g o ­
d zących  n ie  będz ie  się uw zg lędn ia ło  na  
przysz łość .  P o w y ż sz a  u s ta w ą  da —  zdan iem  
m in is t ra  G oer inga  —  pe łn ą  oenronę  i bez ­
p ieczeństw o  cz łonkom  rzą d u ,  p rzyw ódcom  
i szeregow com  oddz ia łów  sz tu rm ow ych .
Druga, u s ta w a  d a je  p rcm jerow i p rusk iem u 
n ie o g ran iczone  p raw o  u ła sk aw ia n ia  i w s trzy  
m y w a n ia  pos tępow an ia  k a rn e g o ,  w e d łu g  j e ­
go  w y łą c z n e g o  uznan ia .  P o s tan o w ie n ia  le j  
d rug ie j  u s ta w y  będą. s to so w a n e  do osób, 
k tó r e  do p u śc i ły  się k a ry g o d n e g o  czynu  w 
zw iązku  z rew o luc ją  narodow o-soeja lis tyćz-  wełiry praw o  pełnego luli częściow ogo sto.

Próby ożywienia wywozu towarów.
KREDYT DLA EKSPORTERÓW. 

Warszawa, 24. 7. (Tclcf. V I.)  W sferach gos- 
podarczpeh opracowany został plan uruchomie­
nia na wielką skalę kredytów, celem sfinanso-

sowania handlowych transakeyj eksportowych.
Zarządzeniem zmierzająccm do wzmożenia eks­
portu ma być umożliwienie bankom prywat-

■)
rząd ,  c h w y ta ją c  sic t a k  o s trych  środków-, 
zos ta ł  zm uszony  do te g o  rozw ojem  w y p a d ­
ków.

T eraz  chodziłoby  o w yjaśn ien ie ,  w jak im  
k ie ru n k u  to c zy  się ton  rozwój, co, m ia n o ­
wicie, za d ec y d o w a ło  w ięcej o w y d a n iu  tych  
n a d z w y cz a jn y c h  za rządzeń :  czy w zm ożona  
dz ia ła lność  p a r ty j  o p o zycy jnych ,  czy . fe r ­
m en t w  obozie h it le row sk im ?  Co do p ie rw ­
szej możliwmśoi, m a m y  m niej inform aeyj.  
n a to m ias t ,  jeżeli chodzi o d ru g ą ,  to  m a te r ja ł  
je s t  znacznie  obfitszy.

N a g ła  zm iana  f ro n tu  spo łecznego  c z y n ­
ników , k ie ru ją c y c h  ruchem  na ro d o w o  socja- 
l is tycznym , w y w o ła ła  —  jak  in fo rm u ją  ź r ó ­
dła zag ran iczne  — głębok ie  n iezadow olen ie  
■w szerokich  m asach  zw olenn ików  H itle ra .  
S podz iew a ły  się one po  zw yc ięs tw ie  . .wo­
d z a "  d a le k o  id ący ch  reform w- po l i tyce  s o ­
cja lne j  i te ra z  czu ją  się rozczarow ane .  D o ­
m a g a ją  się rea lizac j i  spo łecznego  p ro g ra m u  
h it le ryzm u  i, w idząc,  że p ro g ra m  ten  u leg ł  
zasadn icze j  zm ianie, d a ją  w y ra z  sw em u  n ie ­
zadow olen iu .  P rz y b ie ra  ono b ardzo  os tre  
form y, zw łaszcza  w o k ręgach  p rz e m y s ło ­
w ych . N a  Ś ląsku  n iem ieck im  m ia ły  m iejsce 
roz ruchy  o c h a ra k te rz e  w y b i tn ie  r a d y k a ln o -  
spo łecznym , gdzie indzie j znow u doszło do 
zaburzeń  an ty sem ick ich .

N iem a w  te m  w szy s tk icm  nic. n a d z w y ­
czajnego  i z tak im  obro tem  rzeczy  t rzeba  
by ło  się liczyć. H it le r  zaw dzięcza  swoje ol­
brzym ie  zw yc ięs tw o  n ie s łychane j  dem agogii .

wania eksportu polskiego zagranicą. Chodzi tu nym kredytowania przetwórczej produkcji eks- 
przeclcwszystkicm o zorganizowanie akcji kre­
dytowej dla firm eksportujących.

•Jedna z głównych trudności, jakie wypły­
wają z wahań kursowych walut, ma być poko­
nana przez wprowadzenie terminowych tran 
sakcyj dewizowych za pośrednictwem centrali 
Banku Polskiego. Ryzyko kursu za okres mię­
dzy zawarciem transakcji handlowej a doko­
naniem transakcji walutowej miałyby przejmo­
wać fundusze publiczne, przeznaczone na po­
pieranie eksportu. Z funduszów publicznych 
byłaby pokryta również część kosztów zwykłe­
go zabezpieczenia, gdyby się 0110 okazały nie­
spodziewanie wysokie.

Odpowiednie zorganizowanie tych form gwa 
rancyjnych umożliwiłoby bankom prywatnym 
zabezpieczenie eksportu przed ryzykiem kur- 
sowem.

Dalsze projekty dotyczą rozszerzenia dzia­
łalności banków prywatnych w zakresie finan-

portewej, oraz skupowania towarów przezna­
czonych na eksport.  Z funduszów publicznych 
miałaby być udzielana bankom gwarancja za 
przyznawanie kredytów. Mówi się też o zorga­
nizowaniu nowej formy kredytu bankowego 
pod zastaw dokumentów przewozowych. K re­
dy ty  te miałyby zabezpieczenie na towarze. 
Projektowane jest nadto uruchomienie sumy 
300 dn 400 zl. na pokrycie w pewnym procen­
cie ryzyka, związanego 7, rozszerzeniem przez 
banki prywatne kredytów dokumentowych. U- 
ruehomieuie takiej sumy srwarauoji umożliwić 
winno bankom finansowanie transskcy j eks­
portowych na sumą około 20 miljonów zl. 
rocznie.

W  związku z (cmi projektami k redy tow a­
nia eksportu planowane jest zorganizowanie, 
poszczególnych branż eksportowych w ten sp” 
sól), by organizacjo te  przejmowały solidarną 
gwarancie za swoich członków.
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Rok szkolny zacznie się 20-go sierpnia.
* Aarszawa 24. 7. (Telef. -wl.). W ostatnich j branży piśmienniczej i księgarskiej zwróciło 

dniach obiegały uporczywe pogłoski o mają- L ję  d0 Min. Przemyślu i ITandlu o wydanie od 
ceni rzekomo nastąpić przesunięciu termim ^ - e g o  roku szkolnego zarządzenia, którchy 
rozpoczęcia roku szkolnego. Pogłoski tc są
nieuzasadnione. Termin rozpoczęcia, roku szkol 
nego zortal ustalony definitywnie, i nie ulegnie 
żadnemu przesunięciu. Rok szkolny rozpocznie 
się 20 sierpnia. Tego dnia odbędą się n a b o ­
że ń s tw a .  a. nauka w szkołach rozpocznie się 
dnia 21 sierpnia.

ZMIANA PROGRAMU W SZKOŁACH 
ZAWODOWYCH.

Warszawa. 21. 7. (Telef. wl.) Ministerstwo

ograniczało sprzedaż książek szkolnych i ma- 
terjalów piśmiennych przez szkoły. Kupiećtwo 
domaga się przedewszystkiem, ażeby .-przedni 
książek, matcrjalćw piśmiennych oraz pomocy 
naukowych przez personel nauczycielski i u- 
rzędniczy w  szkołach na własny rachunek, by­
ła bezwzględnie zakazana. Nauczycielom nie 
wolno byłoby prowadzić handlu książkami szkol 
nemi ani samodzielnie ani w charakterze współ-

Ośw iatv podjęło opracowanie nowego p ro g ra - ; .
mu nauczania w szkołach zawodowych. Zmin- udziałowców lub czlonkow spółdzielń.,
ny b e lą  wprowadzone w 'przyszłym roku szkol­
nym 1934 35.

Nauczycielstwo a handel książkami 
jzksinemi.

Warszawa, 21. 7. (Telef. wl.) Kupiectwo

spółek i innych przedsiębiorstw przemysłowo- 
handlowych. Postu la ty  kupców zostały zako­
munikowane Ministerstwu Oświaty, które zapo­
wiedziało. iż wystąpi w lej sprawie ze specjal­
nym inemorjałem do Min. Przem, i Handlu.

ircłiwiJJM.inwm- 'HCT.g.T

z k tó re j  m usia ł  z rezygnow ać ,  g d y  doszedł 
do w ładzy .  T e raz  o k ła m y w a n e  m a sy  żą d a ją  j Ćwiczenia te odl 
w y p e łn ien ia  p rzy rze cze ń  i zobow iązań .  1 'V j dniowo. W ykład.i 
odpow iedzi n a  to o t rzy m u ją  w y ją tk o w e  1
u s ta w y  do k a r y  śmierci w łącznie. Są to  OBSADZANIE POSAD TALK O HITLERÓW- 
zw y k le  n a s tę p s tw a  nie liczącej się z niczeni 
dcm agog ji .  T a k  zaw sze  i w szędzie  b y w a

suw an ia  do osób cywilnych, pracujących 
w przedsiębiorstwach w o jsko w y ch ,  postano, 
w in t ustawy wojskowej.

ĆWICZENIA WOJSKOWE W SZKOŁACH 
ŚREDNICH.

Saarbrucken, (PAT.) Korespondent ..Le Ma­
tu r ’ donosi z 'Akwizgranu, że dyrektorzy szkól 
średnich n a  całym obszarze Rzeszy otrzymali 
instrukcje w sprawie nauki młodzieży rzucania 
granatom, strzelania z karabinów i pistoletów, 

odby wać się będą dwa razy lygo . 
y prowadzą członkowie oddzia­

łów szturmowych i organizacyj hitlerowskich.

i tego  pierw sze objaw y w idzim y już w- tli- 
tlerji. A. D.

CAML
f

lipca, ..Yoclhischer Beobacłitcr’’

centralny komitet wykonawczy organizacyj ży­
dowskich w Anglji zajmując się kwestją bojko­
tu towarów niemieckich. Postawiony wniosek 
o utrzymanie powszechnego bojkotu towarów 
niemieckich, odrzucony został 110 glosami prze­
ciw 27, wobec czego istnieje możliwość rozła­
mu wśród organizacji żydowskiej.

Francia nie osłabi swe armii.
L ondyn . ..21. lipca. Nawiązując do podróży 

przewodniczącego konferencji rozbrojeniowej 
H endersona  po stolicach europejskich „Daily 
T e leg rap b ” stwierdza, żc misia jego n araz i0 
nie, może mieć widoków powodzenia, o ile 
nie zostanie przedtem osiągnięte porozum ie, 
nie między kon trahen tam i paktu czterech 
co do pew nych zasadniczy cli kwesiyj poli­
tycznych. F rancja  nic zgodzi sic bowiem n i­
gdy na osłabienie swej armii, ani na żadne

wszystkie instytucje i osoby zainteresowane, 
aby przy obsadzaniu stanowisk i posad brano 
w rachubę jedynie te. osoby, które należn do 

Z m ia n y  W u s t a w i g  w o j s k o w e j  R z e s z y .  jpartji narodowo-socjalistycznej. Pierwszeństwo 
Berlin. PAT. Ogłoszono tu rozporządzenie W ć przyznawane tym ezfonkom, którzy na- 

dotvczace ustawy wojskowej R zcs/r niem ice- lei' c,i do PaU.i> 3(1 stycznia 1933 r.
kiej. W ażną zm ianę  ’ wprowadza artykuł 17  i bez. względu na ich zdolności lub kwalifikacje, 
ustawy w ed ług  którego  w wypadkach, gdy 
interes lub porządek publiczny są w krajach 
związkowych zagrożone, Reichswcbra ohowią 
zaua jest dn udzielenia pomocy. Pozalem no: 
we postanow ienia oddają m inistrowi Reichs

•: T1 , u  1 uslcp.-twa wobec Niemiec., jkk długo narodo--ocjalistow Rudolfa Hersa. w której w zjw .i on, ■ _

Berlin, 24
przynosi dziś odezwo przywódcy narodowych i?

i _ TT .. ,1 -1 I’.. 14 OX 'J TT* 1 I T-TT i -."TT-T.- >1 1,11 '1 I'. ' " "  ........... - ‘ 1 - ....... ’
wv socjalizm n i0 udow odni w stosunkach 
m iędzynarodowych dobrej woli i nie okaże,
swej szczerości, a poza leni o ile m iędzyna­
rodowy system kontrolny nic okaże się cał­
kiem  skutecznym środkiem , uniciuożli wdają­
cy ni wszelkie zakupy tajnych zbro jn i .

Baibo cdroczyi lot swej eskadry.
Nowy Jork. 21 lipca. General Balbo odroczył 

r.tart swojej eskadry do lotu powrotnego d.n Eu 
, ropy. Pierwotnie zamierzaj Balbo startować w 

Większość przeciw bojkotowi towarów niemice-- S0|l0^^ poczem odroczył lot do poniedziałku, a
kich. I dziś ponownie odroczy! odlot aż do czasu na dci

Londyn, 24 lipca. Wczoraj obradował tu 'ś c ia  korzystnych w arunków atmosferycznych.

Rozłam wśród żydów angielskich.
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O  c z c f f l  p t o i E H i ? . .
Raid *sn. Balbo wojna

W ło c h y  n a p r a w d ę  m o g ą  b yć  du m n e  ze 
w sp an ia łe g o  ra id u  s-wej e s k a d ry  lo tn iczej,  
k t ó r a  p o d  d o w ó d z tw e m  gen . Dalbo p rzeby ła  
o ce an  i  b y ł a  przez  szereg  dni p rzedm io tem  
n ie s ły c h a n y c h  o w ac y j  ze s t rony  m ieszkańców  
S ta n ó w  Z jednoczonych .  L o t  ten  za s ługu je  na 
u w a g ę  nie ty lk o  ja k o  n a d z w y c z a jn v  wvczvi: 
sp o r to w y .  P o s ia d a  on ta k ż e  w yb itno  zn a cz e­
n ie  po l i ty cz n e  i nie m n ie j  je s t  c ie k a w y  ze 
s tanow iska . . .  p rzysz łe j  w o jn y ,  w  k tó re j  n ie - i  Me. zi 
w ą tp l iw ie  lo tn ic tw o  iMr iru^^nrmrln.-i I
rolę.

L o t  gen .  Balbo je s t  rea l iza c ją  ape lu ,  w y ­
g ło szonego  przez Mussoliniego jeszcze w  
czerw cu  r. 1927. Mówił on w ów czas:

„Jes t  rzeczą konieczną, ażeby awjacja. 
w której skuteczność wierzę, coraz więcej

-Za kulisami paktu czterech.
PO PRZEMÓWIENIU MINISTRA SIMONA. '

(Korespondencja ’ wiosna „OIosu Narodu’1) «

Paryż, w lipcu. ( ms:cr wyraził dalej przekonanie, iż a r tykuł 19
spraw paktu Ligi Narodów oraz postępowanie rozjem-Znana mową angielskiego mini-frn 

zngtanie.znj cl i . ."■iinona ..o pakc e czrereclr i re- .czc . nie dają dostatecznej podstawy, do przepro- 
uizji gtanie, nie spotkała się dotychczas z oii-j wadzenia rewizji w praktyce. Możliwości te 
cjalnem wyjaśnieniem rządu angielskiego, n a - ; stworzył dopiero pakt czterech w toj myśli 
tomiast zajmuje się idą ol.sz-riiio p rasa  'frao-j Anglja'- przyłączyła sio do niego. Jednakże: 
eu.ska. Pcr1inax w ..Echo de Paris*’ donosi, iż ...,otrze ha czegoś wiecuj od paktu. abv
mowę swoją sir Simon zaczął od Mów: ( ieszę j rozwiązać te sprawy, w ‘sposób

niema tn .przedsiawiukiii prasy. dzięki ’ 
odegra, p ie rw szo rzędną  j temu będę mógł się wyrazić z całkowitą swo-

przejść do jmrządku. Nic ulega
m

była  na tyle liczną i .potężną, iżby huk jej 
motorów przygłuszył wszystkie inne odgło­
sy półwyspu, a  szerokość jej ckr/.YtH przy­
słoniła słońce na  całej naszej zii mi11.

T e n  apel ,  p rz e m a w ia ją c y  do  w y o b ra źn i  
t łum ów , m ia ł  te o re ty c z n e  u z a sa d n ien ie  w  
w  k s ią żc e  g e n e r a ła  w łosk iego , D oube tb i  pt, 
„II  dom inio  del a r i a “ , w  k tó re j  a u t o r  p rzepro ­
w ad z a ł  i u za sa d n ia ł  szeroko  tezę, że lo tn ic ­
tw o  je s t  obecn ie  j e d y n ą  b ro n ią ,  m o g ą c ą  za ­
pew n ić  ro zs t rz y g a ją ce  zw yc ięs tw o  n a  w o j­
nie . Z dan iem  g e n e ra ła  w łosk iego ,  na leż y  d ą ­
ż y ć  do s tw o rz e n ia  p o tę żn e j  a rm j i  lo tn iczej,  
un ieza leżn ionej  n iem al zupełn ie  od arm ji l ą ­
do w e j  i  m orsk ie j .

T ę  te o r j ę  rea l izu ją  W ło c h y  z całą, en e rg ją  
i  k o n se k w e n c ją .  I  z n a jd u ją  naś ladow ców .-  
Z w ra c a  n a  to  u w a g ę  z ca ły m  n ac isk iem  g e ­
n e ra ł  W . S iko rsk i  w  „K u r je rz e  W a r s z a w ­
sk im 11:

„'Jest rzeczą niezwykle ciekawą i chara­
kterystyczną, że Niemcy pozbawione rfi- 
cjalnie lo tnictwa wojskowego —  wyznają 
naogół teorję jen. Douhet‘a. Wśród ich fa­
chowców są  tacy ,  k tórzy  wierzą w możli­
wość zakończenia spowodowanej ' r z e z  *rze 

’ cią Rzeszę wojny w  przeciągu trzech dni —
, a  to .przy pomocy niezależnej armji lotni- 

tzo-gazowej.
' J e s t  to  oczywiście przesada o wprost 

ehorobliwem nastawieniu. Nie ulega wątpił- 
i wości, że Niemcy rozpoczną przyszłą wojnę 

gwałtownemi atakami lotniozemi. wykorzy­
stu jąc w pełni już w  pierwszych dniach m o ­
bilizacji swe potężne lotnictwo bombardują­
c a  A więc sukces eskadry lotniczej jenera­
ła  Balbo posiada I d la  nas  wysoce wymow­
ne a  ostrzegawcze znaczenie11.

moc 
praktyczny’1.

I .'Szereg d/.icmńków nazywa oświadczenie 
i Mr kimona prawdziwym skandalem, uad któ- 

►ddą mysi i ■. Dalej Simon złożył znane oświad- rym nic można przejść do porządku. N'ie ulwo 
czcnie o konieczności rewizji postanowień tery- J wątpliwości, że odezwą się przedewi-zyst.kien 
to i j a b n c h  Trakta tu  Wersalskiego i zakończył: konserwatyści angielscy i z-janiem wielu kć 
„Rewizja, granic jest właściwie istotnym i gló- politycznych, upadek obecnego mibinol.u a.u

u q  Wydawnictwa.
r .  .  . . , Ml ' “ '-ntu1
Do dzisiejszego n u m eru  „Głosu t 
Narodu* dołączam y b la n k ie ty  
P. K. O. z prośbą do P. T. A bo­
nentów  o ry ch łe  n a d e s ł a n i e

■ prenumeraty na sierpień
i u regu low anie  za leg łe j prenu­
m eraty  za poprzednie m iesiące .

wnym celem paktu czterech’1
Ze źródeł dobrze poinformowanych, dowia­

duje się nasz korespondent, iż wykład ministra 
Simona nosi ty  tuj: „Teorja i prak tyka granic".
Simon zaznaczył, iż rewizja granic będzie głó­
wnym przedmiotem prac w nadchodzącym r o - in s t ru m e n t*  
ku i dał wyraźnie do zrozumienia, żc rewizja 
postanowień T rak ta tu  Wersalskiego jest, jego 
zdaniem, kwest,ją najbliższej przyszłości. Jako  
przedmiot' rewizji sir Simon wskazał wyraźnie 
na granice polskie i węgierskie. Angielski mi-

gielskicgo, którego kierownik Mac. Donald traci 
resztki swego autorytetu, jest nimlaląki.

Przemówienie ministra Simona, które przy­
niósł najpierw ...Toiininl de Ueneve1!, stwierdza 

i ponownie,- żc pak t  czterech, pomyślany jako 
przy pomocy którego ma hvć prze­

prowadzona zmia.ua trak ta tów  pokojowych, po­
mimo wprowadzone doń różne modyfikacje, nic 
utracił nic z o swego zasadniczego charakteru. 
Rod tym względem nie można mieć żadnych

' X. M.I złudzeń.

Liga słowiańska akademikćw-katolików
Poznaniu piąty kongres katolickich organizacyj 
słowiańskich, poprzedzony pobytem delegatów

r.

Poznań, w lipcu. i
L a t  temu dwadzieścia, pięć, w roku 1908

w .stolicy ówczesnej monarcbji austro-węgier- j zagranicznych w Częstochowie. Po Kongresie
skiej, Wiedniu, zjechali się przedstawiciele sze-, jego uczestnicy udadzą się do (inie/ma Toru
regu akademickich organizacyj katolickich z n ia  i Gdyni.
krajów słowiańskich i powołali -tło życia „Li- „ ,

L  . . .  Q. , . .  x- t V, nr 11 1 Znaczenie ideowe kongresu jest mewatp i-gę Słowiańską Studentcw-Katolłkow , W skład . , , J? . , , , . . . . „ , wie bardzo poważne. W epoce rozrostu pradowlei weszły dwa stowarzyszenia polskie, 2 ohor-j . . . , . 1. . .-
,  . . . . . .  t , . ,  . . ! noopoiranskieh —  jusze . .ku r jc r  Poznau-kr — -wacikre 1 słoweńskie i 1 czeskie. Pczniei do . . .  , • • , ■ . , ,T . . » . . .  . . .  wyrnzajneveh się z jednej strony w holszewie-T.igi przyłączyły się jeszcze ugrupowania poi- , .. ? . , kun materializmie dziejowym, z drugiej w ln-•skiei katolickiej młodzieży akademickiej,  istnie . •• . .. J ,•' . . , . . i tlcrowskici teorii ..rasy p a n ó w ’ —  powslatncjące na terenie państwa rosyjskiego. -  ... /  •' 1_ . °  . 'silnego ośrodka myśli katolickiej, wspartego n

,,Liga ’ byłą pierwszą próbą zespolenia n a ; wpzłv wspólnoty słowiańskiej, może odegrać
gruncie organizacyjnym idei słowiańskiej z nra-j .,bawin1n1ą rolę \ v dzisiejszym skłóconym i  roz
cą, prowadzoną w mysi wskazań Kościoła Ka-j bp vm Ciuchowe świecie. Rola ta może być tom
tolickiego. W arunki przedwojenne me pozwoli-; dońi0ślej-<2a żc twórczość kierujących dotveh-
ly na  szersze rozwinięcie zapoczątkowanej _ak- s n a ro d iŁ '  za-
cji, ale ziarno, rzucone ,przez uczestników z jaz-, j.liofluiej Europy nic nadąża poirzebom chwili
du wiedeńskiego, nie zmarniało. Miało ono wy-| 0pPf.nej *
dać bujne .plony z chwilą odzyskania niepodle-j '
głości przez te  kraje, słowiańskie, które aż do . Czas. ddcoc narody słowiańskie, kipiące 
zakończenia wojny światowej pozostawały pod nmzużytą energją. i silami, poczuły w sobie

Zbliżenie polsko-sow ieckie.
SENSACYJNE REW ELACJE „M ATI.NAL

W paryskim -.Matiirie’1 pojawiła się kores-y, 
pomlencja z lVa.rsz.awy jiióra. p.1 Henryka Ko­
ra b-Kuchajid,kiego. poświęcona obecnemu zbliże­
niu. polsko-Iowieckieinu. która- dla paryskiego 
świa.‘a jiolitycznego s tanowi-prawdziwą sensa­
cje a i lila polskiej opnij! posiada niemałe zna­
czenie. gdyż oświetlając fakty naogół znane, 
przytacza także parę szczegółów nowych.

P. Knrab-Kucharski podkreśla mianowicie, 
że podpisanie w Londynie paktu wschodniego 
związane jest z odwołaniem tajnej konwencji 
wojskowej między Sowietami, a Niemcami, za­
wartej w związku z traktatem z Rapallo. Rząd 
sowiecki, mianowicie, podpisując niedawno pro- 
tokul o jrrzedlużeniii tego traktatu , o ile chodzi 
o umowę polityczną odrzucił propozycję odno­
wienia konwencji wojskowej i z tego powodu 
rząd niemiecki Ind zmuszony odwołać z Sowie­
tów.’ swoich techników i specjalistów w dziedzi­
nie produkcji materja-lów wojennych.

Wedle informacji, podanych przez p. Ko- 
rab-Kucharskiego, zmiana t-r łączy Mc z odbytą 
przc-1 dwoma miesiącami konferencją w Rplwe- 
derze pcuda sowieckiego w Polsce, p. (iwsiejćii- 
ki. któremu mars-/. 1'ilsudski miał fiostawić dwa 
zasadniczo warunki przyjaznych stosunków 
polsko-sowieckich: 11 zerwanie stosunków
ochn.iezno-wojskcwycli iniędzy♦Mo-kwą a Ber­

linem i 2) przyciągnięcie Rumunii do ogólnej

Oryginalny bojkot.

„A . B. C.“  t a k  p isze  o p rz e p ro w a d z a n y m  
przez ż y d ó w  b o jkoc ie  to w a ró w  n iem ieckich :

„Sprawa bojkotu towarów niemieckich 
przez polskich żydów jest więcej skompliko 
wama, niżby to  się napozór wydawało. Łącz 
nikami między życiem gos.podarczem Nie- 
mieo i Polski byli bodaj w 90 procentach 
fcydzi.

Istniała powiedzmy jakaś faibryka kosme 
tyków  w Berlinie. W yszukała ona sobie w 
Polsce agen ta  żyda, k tó ry  w charakterze 
„ fabrykanta11 eksploatuje jej licencję, i na ­
byw ając  w Niemczech niektóre surowce, 
sprzedawał w  Polsce produkt nawpół nie­
miecki, jako krajowy.

Obecnie taki przedsiębiorca udaje się do 
żydowskiej Centrali Związku Kupców i uzy­
skuje glejt, stwierdzający, że jego wyroby 

1 s ą  —. krajowe11.
Ż ydzi zaw sze  by l i  fo rp o c z tą  n iem ieck ich  

w p ły w ó w  g o sp o d a rc zy c h  w  Polsce . Ich  śc isły  
zw iązek  z n iem ieck iem  życiem  ekonom icz- 
n e m  n iew ą tp l iw ie  czyni to , że h o jk o t  ten n ie 
d a je  z b y t  w ie lk ich  r e z u l ta tó w ,  n iem nie j  je d ­
n a k  z jaw isk a  te g o  nie m o ż n a  lekcew ażyć .

Podstawowy warunek.

Czas b iegn ie  bardzo  szybko. L edw ie  dwa 
m iesiące  m inę ło  1 od  w arszaw sk iego  z jazdu  
g o spoda rczego  B. B., k tó r y  u roczyśc ie  stwier­
dził, że w  w a lc e  z k ry zy se m  rz ą d  zrobi! już 
w szy s tk o ,  co do  n iego na leża ło ,  i te ra z  s p o ­
łeczeństw o  m us i już  sam o sobie radz ić ,  ty m ­
czasem  o k aza ło  się, żo s tw ie rdzen ie  te g o  rze ­
kom o  is tn ie jącego^stanu  rzeczy  i w y c ią g an ie  ' 
z n iego d a lek o  idących  w n io sk ó w  by ło  p rz y ­
najm nie j  b a rdzo  przedw ezesnem . U chw ały  
r a d y  m in is trów , pośw ięcone w y łąc zn ie  s p r a ­
w om  gosp o d a rc zy m ,  g łów nie  sp raw ie  z a le ­
głości p o d a tk o w y c h ,  są dow odem , że w  w a l ­
ce  z k ry z y se m  je s t  jeszcze n iezm iernie wiele 
d o  zrobienia i że n ie  k to  inny ,  lecz w łaśnie 
rząd ,  nie m oże w  niej u s ta w a ć  an i na chwilę.

Na m arg ines ie  o s ta tn ic h  rozporządzeń  w 
te j  dziedzinie zam ieszcza  obszerne uw agi 
. .P o lon ia-1 k a to w ic k a .  P isze  ona. m iędzy  inne- 
mi:

„Zamiast umarzania zaległości rozporzą­
dzenia wykonawcze wprowadziły bonifika­
ty, czyli zaliczanie tego. co płatnik wpłaci 
na  poczet... j‘ego przyszłych podatków, ale

dbcem jarzmem. ^
Istotnie —  po wojnie ruch organizacyjny 

katolickiej młodzieży akademickiej krajów sło­
wiańskich wchodzi na  nowe tory. W r .1 9 2 5  po­
wstaje aekretarjat słowiańskich katolickich or­
ganizacyj uniwersyteckich, .który podejmuje in­
tensywną pracę. Jako  cel akcji wytknięto sobie 
współpracę i zjednoczenie wszystkich studenc­
kich związków słowiańskich, tworzenie uniwer­
sytetów katolickich i apostolstwo na rzecz zje­
dnoczenia kościołów.

Właśnie w ubiegłą niedzielę obradował w

wielką ambicję w kierunku wytyczenia dzisiej­
szemu światu dróg wiodących do odrodzenia 

.moralnego.i społecznego, ^tać się to zaś może 
ty lko jty-j drodze syntezy myśli religijnej z my 
ślą.naroijową.

' — | —

' | umowy o organizacji pokoju w Europie wscho- 
1 dniej. Trzy tygodnie temu Stalin mini się zde­
cydować na przyjęcie tych warunków.

P. Korab-Km-haj-skj określa wizytę, Karola, 
Kipika.,w , 1 to]syc, jako „nadzwyczajne _ posei- 
s tw ir’ od Stalina, związane z jier!raktacjnmi 
polsko-sowieekicmi w sprawie ustalenia wza­
jemnej przyjaznej neutralności, dodając infor­
mację. iż rząd sowiecki wy-mini prdpozccję 
zawarcia miedzy sztabami woiskowemi polskim*’ 
i sowieckim konwencji, identycznej z niedawną, 
konwencją sowiecko-niemiecką, jednakż" pro­
pozycja ta  została odrzucona przez marsz. 1’ii- 
sudskiegn. który oświadczył, że. jed przeciwni-■” 1 , ” * IŁ.,-
kieni w.szolkieh umów tajnych.

tylko pod wrarunkiem uiszczenia wpisrw 
wszystkich należności bieżących.

Ulgi dotychczasowe odnosiły się —  poza 
rolnikami —  tylko do jednego podatku  prze 
myślowego, odroczenie spła ty  zaległości sto 
sowało się generalnie tylko dla rolników, 
zmniejszenie zaś zaległości w formie bonifi­
k a ty  było uzależnione od dotrzymania, ter­
minów (które zresztą już minęły, tak ,  Że.ta  
sprawa przestała dziś być aktualna) i tylko 
warunkiem solidnego płacenia należności bie 
żacy cli — co oczywkme pomóc moglio tylko 
tym, którym jiilaconie ńie sprawiało speejal- 
njich trudności, a  zatem dla k tó rych  ulgi 
były raczej premją niż pomocą do wyjścia 
z kryzysu. Z wielkich zapowiedzi, jakie t w a  
rzyszyly zeszłorocznej ustawie, zostało zre­
alizowane bardzo niewiele. To doświadczenie 
z niedawnej jmzeszlości nie usprawiedliwia
*jlivtnicgo oplcmizmu w stosunku do no- “ , '• ■. . n iwyeu zapowicilzi.

Termin 1 października 19:11 nio wprowa­
dza żadnych zmian. j-\śli chodzi o rolników, 
przy podatku przemysli u ym stanowi wpraw 
dzie przesunięcie o pól roku —  ale w ypada 
zapytać: ozy też wiele jrszczo zostało tych 
dawnycii zaległości, skoro je dotychczas tak 
forsownie ściągano Co do umorzenia zale­
głości. to skreślenie należności od n«ób czy 
firm już nieistiniejącyeh nie będzie dla nLko- 
go żadną ulgą — chyba dla samych urzędów 
podatkowych, któro oddawna już jiowiiuny

soboty, diiaa 22 b. m. w kinoteatrze
komedj i i ,  p e t n a  z a b a w n y c h— D o w c i p !  — Ś m i e c h !  — W e s o ł o ś ć !  — P r z e h a j e c z n a  

i p o m y s ł o w y c l i  s y t n a c y j !
P e n o m e n a l n e  ka wa ł y !  — \ i e c o v r s f r z y m a n e  
s a l w y  ś m i e c h u  ! — W rol i  g ł ó w n e j :  n i e z r ó w ­

n a n a ,  ś w i a t o w e j  s t a w y  na r n  kon i i i . ów

C O H H i K & L L Y
G e o r g e  S i d n o y  t Cfaar l ie M u r r a y  •— C z a r u j ą c a  a t m o s f e r a  h e z t r o s k i  i ndośc i  w p r o w a d z a  w i ­

dz* w  p r z e m i ł y  nas t rój !

Konkordat Rzeszy.
\<rW dniu, w którym świat cały obchodził Niemcami eą. tylko naśladowcami, że kruk 

20-ą rocznicę śmierci Leona. NTTT, tego papieża. I '-rok idą. za faszyzmem włoskim. Polityczne 
za czasów którego Bismarck rozpętał w Niem- jinrt.jc niemieckie a mianowicie centrum i jej 
czcch walkę- 7. Kościołem katolickim — w dniu młodsza siostrzyca bawarska pa.rlja Indowa p. 
20 lipea 19.93 roku podpisany .został w Rzv- p.nlly pod naciskiem narodowego socjalizmu, 
mie konkordat Rzeszy niemieckiej, pierwszy od ale ich działalność nic będzie, zmarnowaną a cel 
wielu wieków układ miedzy przedstawicielem dla którego powołano jo do życia zostanie osia., 
całego państwa niemieckiego a Stolicą Apo- gniętym, jeżeli konkordat będący rkiś rzeczy- 
■stoiska. Historyczny ten nkla.d zamyka sio w wMością, rzeczywiście zostanie wprowadzony 
2 t  artykułach i jirotokole końcowym zawiera- v życie, jeżeli nic stanie, się tylko przysłówio- 
jącym uzupełnienia i wyjaśnienia kilkunastu wym świstkiem papieru, ale obowiązującym u- 
artykułów konkordatu. Postanowienia te wyma kładem. Wobec tego. że życie religijne katoli- 
gać. będą osobnego, dokładniejszego omówić- ków niemieckich uzyskuje prawną ochronę j 
nia. Narazić na podkreślenie zasługuje fakt.  żc zabezpieczono zostaje konkordatowemi gwaran- 
ukladcm tym zerwała Rzesza niemiecka z tym cjami może być zrozumiałem, żo Stolica Apu- 
pradem uniysiowym. którego wprawdzie nic by- stoiska uwzględniła w układzie tym życzenie 
ta ojczyzną, ale' k tóry  na jej terenie znalazł rządu Rzeszy dotyczące powstrzymania się dn- 
szczególnc warunki rozwoju -— .z liberalizmem, cliowionstwa- katolickiego od czynnego udziału 
Wiadomo, żo okrzykiem bojowym liberalizmu i " r życiu politycznemu koniecznego  ̂ wówczas, 
spokrewnionego z nim marksizmu hvl rozdział gdy istniejące stosunki, gdy niebezpieczeństwa 
Kościoła od państwa, rozdział, o którym mu- grożące rcligji i Kościołowi tej akcji politycz- 
wiono, że ma być tylko pokojowem oddzielę-' noj wymagają.
niem spraw ziemskich," państwowjeh od spraw 
.duchownych, ale przez który rozumiano uwol- 

byly to zrobić. Jedynie realnie więc będzie I nienie się od krępujących węzłów i hamulców 
odpisanie zaległości jioniżej ort złotych: ^egolod uciążliwych, znienawidzonych i fiogardza- 
jednak nie uzbiera się w całej Polsce więcej lny cli nakazów. Celem i zadaniem tego kierun­

ku było obezwładnienie Kościoła, 'jego prze­
śladowanie i wytępienie.

Zawarcie konkordatu pi zez rząd Rzesze ■)- 
icm po lepszen ia  i zmacza odwrót od tego kierunku, i nie zmienia 

tego faktu  okoliczność, że ci, k tórzy 'dziś  rządzą

Obawy te odpadną oczywiście wówczas, 
umowa nio pozostanie tylko martwym pa­

pierem. (j. w.)
g , l y

nad parę niiljonówg1 
T y m c zasem  —  i fo ciągło —  trzeba- p rz y ­

pom inać. —- zm niejszenie ciężaru  zaleg łości
je s t  p o d s ta w o w y m  w arun  
sy tuac j i .

Pr*y xm łaaie adresu prosim y  
PT. Prenum eratorów  o ła sk aw e  
podanie dotychczasow ego ad­
resu .
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Jedyna w Polsce wyższa katolicko* 
społeczna uczelnia.

W Poznaniu znajduje cię Studjum Społecz­
ne katolickiej Szkoły Społecznej. Oparte a a  
najlepszych wzorach zagranicznych, zwłaszcza 
belgijskich, a przytem uwzględniające właści­
wości snojalno-wychowawczych warunków w 
Polsce, uczelnia la  ma dziś zadanio szczegól­
nie ważne. Słyszymy często, żc czasy dzisiej­
sze potrzebują ludzi wszechstronnie wykształ­
conych, a  przytem wyrobionych etycznie. Dla 
jednostek powierzchownych i moralnie nie do­
rastających do zadań niema dziś miejsca w spo 
łeczeóstwic. Ciężkie i odpowiedzialne czasy 
domagają się ludzi stuprocentowo przygotowa­
nych do przyszłych obowiązków. Przyszłość 
należy do jednostek, ni© lękających sic. wysił­
ku.' Dla osób. które tak  patrzą, na  rzeczywi­
stość i nie obawiają się jutra, istnieje szkolą, 
której zadaniem jest dać solidne przygotowa­
nie teoretyczne i praktyczne w zakresie nau>c 
społecznych oraz wyrobienie morału n-rolkrij- 
ne. Zadanie to spełnia Stniljum Społeczne K a­
tolickiej .Szkoły Społecznej w Poznaniu.

Kto pragnie poświęcić sic pracy społecznej 
w szerszeni tego słowa znaczeniu, powinien się 
zaraz zgłosić do sekre tar ia tu  o informacje. Za­
miejscowym sckrfilarjat Szkoły r-poleeznej przy 
ul. Podgórnej 12 b. wysyła program studium 
społecznego za nadesłaniem l . l -1 zl. T\AT.).

Kongres katolickiej młodzieży 
w Poznaniu.

W  niedzielę rozpoczęły sic w Poznaniu o- 
b rady 5 -go kongresu katolickich akademickich 
onganizacyj słowiańskich z udziałem oolcga- 
tćw mlcdzicży czechosłowackiej i jugosłowiań­
skiej. Po nabożeństwie , w katedrze, odprawio- 
lipin przez ks. kardynała Hlonda, rozpoczęły 
hę  obrady na uniwersytecie. Wygłoszono sze­
reg referatów m. im o ..Objawach współczesne 
go kryzysu**. oraz o „Błędach kapitalizmu ja­
ko źródle kryzysu".

Burze i pożar w Łodzi.
W niedzielę wieczorem przeszła, nad Łodzią 

wielka burza., k tóra  wyrządziła znaczne _ szko­
dy. Woda spływając całą szerokością ulic, za­
lała niżej położone mieszkania. Od uderzeń pio 
runów powstał w  okolicy szereg pożarów. Oko­
ło godz. 21 ukazała się nad miastem olbrzymia 
łuna. Równocześnie zaalarmowano straż oguio 
wą, że wybuchł pożar w zakładach bawełnia­
nych firmy Bracia Piotrkowscy, Inc lis  i Ska. 
Płomienie objęły cały -l-piąlrowy gmach, w któ 
rym mieściła sic przędzalnia, tkalnia, farbiamia 
i a pretura fabryki. Do gaszenia pożaru przy­
byłe wszestkic oddziały łódzkiej ochotniczej 
straży ogniowej, które zdołały pożar umiejsco­
wić. ‘Wielki gmach fabryki spłonął doszczętnie 
wraz z maszynami. Przypuszczalne straty wy­
noszą około 1,500.000 zł. i 'a  bryk a zatrudniała 
ostatnio ponad 500 robotników.

Zebranie posła Bryły.
D n ia '23 bili.* odbyło się w sali gminnej w 

Lę;:e (powiat Samborski) zebranie włościań­
skie, na które przybyli tłumnie mieszkańcy o- 
koliczuych wsi, jak Bilina, Woloszcze, Tatary  
itd. Na'zebraniu  poseł Bryła omawiał wypadki, 
jakie zaszły w tych stronach na tle agitacji 
ukraińskiej'. Przemawiało wiciu mówców, m. 
im Proc, który  w dłuższem przemówieniu scha 
rałPcryzował t? wypadki. Pizemówicnie tak' p.

o^ła, jakoteż i „innych mówców, którzy stali 
na stanowisku współżycia- i współpracy obu na 
rodów spokrewnionych spotkały się z żyrzli- 
wem przyjęciem ze strony ludności. I’, posłowi 
Bry le‘ dziękowano serdecznie za przybycie.

Gratyfikacje dyrektorów k»ncernu 
„Nia?opo!ska“.

Koncern ..Małopolska11 przeprowadził z dn. 
1 lutego br. redukcję poborów urzędniczych i 
robotniczych, dochodzącą do 10 proc. Również 
zredukowano dużą część personałn. Równocze 
śnie ze wspomnianemi redukcjami członkowie 
dyrekcji koncernu ..Malopokka** otrzymali gra 
tyfikację w wysokości... „zaledwie** 18.000 do­
larów.

Koncern „Małopolska*1, k tó ry  przyniósł W 
r. bież. S.000.000 złotych deficytu.^ obecnie 
znów wypłacił dyrekorom gratyfikację w ior- 
r»'ie 14 i 15-tcj pensji wr łącznej sumie 200 000 
złotych.

Nadużycia z testamentem ś. p. 
hr. Cieszkowskiego.

W sferach arystokratycznych szeroko jest 
e o n a  wiana afera n a  tle unieważnienia tcetaanen 
tu  zmarłego w  Poznańskiem śp. hr. Augusta 
Cieszkowskiego, syna  głośnego filozofa. Unie­
ważnienie nastąpiło zc szkodą wielu instytucyj 
naukowych i filantropijnych, dla których zmar 
ły przeznaczył wiełkio kwoty.

Miedzy i n nem i istniał zapis dla ' tow arzy­
stwa filozoficznego w wysokości pól miljona 
złotych, a  jeszcze większą kwotę przeznaczył 
zmarły na utworzenie wzorowego instytutu dla 
młodych rolników.

Nieporozumienia rozpoczęły się jf-zczc. przed

Z Zakopanego.
POD ADRESEM WŁADZI SANITARNYCH I PAŃSTW OW EJ RADY OCHRONA

RODY
(Korespondencja własna). ą Z':

Z ako p a n e 'd ic e  być uzdrowiskiem ł e  z, n ie­
stety!... Miejscowe czynniki miarodajne, które 
dbać powiuuy o podniesienie jego poziomu sa­
nitarnego, nic w  tym kierunku nie zdziałały, 
a niekfÓTC pociągnięcia wskazywałyby na zu­
pełne niezrozumienie zadań uzdrowiska.

W  najbliższem sąsiedztwie Zakopanego t!ą 
jeszcze ciągło ogniska chorób zakaźnych, jak 
tyfusu brzusznego, szkarlatyny, dyfierji i t. d., 
k tóre XV otoresie wiosennym wybuchają, z więk­
szą lub mniejszą siłą. Dla zwalczenia tych opi­
ci ćmij pierwszym warunkiem lugjcnicznym jest 
czystość, do której potrzeba wody. (Ady na 
sku tek  zaległości opłat za wodę wyłoniła się 
kwcetja sposobu ściągnięcia tych zaległości —  
burmistrz, p. Winnicki, wystąpił z projektom 
zamknięcia ulicznych studzienek wodociągu 
wych. aby mieszkańców ukarać za opiesza­
łość i zmusić do zapłaty —  nic zdając sebio 
sprawy, że jest to środek zc wzglądów sani­
tarnych szkodliwy i niedopuszczalny.

Zakopane, letnia „stolica*1 Polski, j o l e z  
kanalizacji. Wprawdzie poprzednie Komisjo 
Klimatyczne myślały poważnie o skanalizowa­
niu Zakopanego, zakupując grunta p o i  kolek­
tor n a  Ohycówtc; również obecna Rada. Gmin­
na na  początku swej kadencji przed czteroma 
la ty  uchwaliła budowę kanalizacji, ale uchwa­
la swoją drogą, a wykonanie swoją. 0 dvhv 
Zarząd Gminny i Komisja Klimatyczna, któ 
rej przewodniczy burmi-drz. rorznie tylko po
00  tysięcy zł. wstawiały od 1 lat In swoi. h 
krociowych budżetów n a  budową kanalizacji.
1 ylohy dotychczas -100 fys. zl. do dyspozyyi.
F undm z te-n powiększyłby sto co-najmntj >
°90 1 '.V- zł. z tytułu partycypowania xvl,i0ei

PRZ-Y-

mM r.aino&ci w  kosztac i pr ją.'t.-rda rdt rnch 
mości z kanalizacją.

Gdyby rozpoczęto budowę kanalizacji w 
sposób wyżej podany, Zarząd Gminy miałby 
rocznie 100  tys, zł. do d;,>pozyc;i i wykony­
wali y nie tylko konieczność pierwszorzędnej 
wagi dla Zakopanego, które tak  długo nic mo­
że być uzdrowiskiem, ja k  długo niema najw a­
żniejszych urządzeń asenizacyjnych, ale rozwią 
załf.y tern samem inną kwcstję również ważną. 
Ałamy na, myśli zjawisko socjalne —  rosnące 
coraz groźniej bezrobocie! 
j  Przez rozpoczęcie budowy kanalizacji goto­
wym funduszem, dałoby się setkom bezrobot­
nym xv Zakopanem zatrudnienie przez szereg 
łat.

Obecnie właściciele realności obowiązani są 
do urządzania t. zw. dołów kloacznych, które 
nigdy nie zastąpią pod  względem sanitarnym —  
kanalizacji. P. burmistrz oświadczył jednak  żc 
kanalizacji xvogćle nie będzie się przeprowa­
dzać, natomiast zastąpiona zostanie ona dolami 
betonowemi eytstemu ..Onisa** lut- ..Imhofn", a 
odpływy kanałowe odprowadzono zostaną d<• 
potoków.

Pomijamy kwest-ję. czy doły systemu 'j,Gro­
sa" lub .Tmhofa" są !ep,«ze od dotyehezaso-

tam, gdzie teren jest nieprzepuszczalny (ii. lu­
pek) — i nie wyirzymi, ją porównania z k a n a ­
lizacją pod względem sanitarnym i finanśo- 
wyiu, ale jak najenergiczniej za| rulesfou ać 
urońmy jtrzociwko zanieczyszczaniu potoków!

Niestety, gmina rozpoczęła, już swoją robo­
tę —  od swojej nic-wu horo.owi. xvilli . .Jutrzni 
k a" ,  położonej w i>arku miejskim, odprowa­
dziła nieczystości do potoku przepływającego 
przez ten park! K io  nie xvierzy. niech się prze­
spaceruje w parku nad tym potokiem, a zmysł 
powonienia da mu potwierdzenie. To samo zro­
biono z drugim pięknym potokiem Bystry",
płynącym obmurowanym łożyskiem: tam zno­
wu dom zdroxvia Z. U. P. U. .,Wa.rsznxvianka“ 
i Kasa < horych za wiedzą i zgodą burmistrza 
i urzędu budoxv];!nean włączyły odpływy do 
tego potoku. A nierzadko obserwować można, 
żc kilkadziesiąt metrów poniżej mieszkańcy o- 
kolicziii czerpią wodę z tych potoków do do­
mowego użytku.

Gdy jakiś pryxvnt.ny xvlaścicicl realności
spróbował nieczystości wpuścić do potoku —
xvładze administracyjne nie tylko nakazały  zbu 
rżenie tej instalacji , ale nakładały dotkbwe 
grzywny. Natomiast instytucje, jak  gmina, 
kasa ©horych i. Z. U. P. U., które powinm- stać 
na straży czystości potoków i poxvietrzn i dbać 
o podniesienie poziomu sanitarnego xv Zakopa­
nem. czynią coś wręcz przeciwnego. Co n a  to 
powiedzą- wyższe w ładze sanitarne, a  także są­
dowe. jak na  to zareaguje opinja publiczna, 
a )>r7,cdrwszvstkiPm 1 austw. Rada Cchrony 
Przyrody?!

Dla bezstronności i sprawiedliwości zazna­
czyć musimy, że zanieczyszczenia potoków 
xv tych wypadkach dokonano bez wiedzy i 
zgody R ady  Miejskiej, względnie Komisji Kli­
matycznej. któ  roby z pewnością, do czegoś po­
dobnego uio dopuściły j ja  k n a jen ergi c zn ie j za­
protestowały.

Zakopane dotkliwie odczuwa obecny k ry ­
zys: pensjonaty, kupcy i przemysłowcy, żyją­
cy z dochodów sezonoxvvch. wid-zą nadzieje, 
swoje nieziszezone. nad to  dobija je gospodar­
ka. jak opisana. xvyżej. k tóra  podcina zupełnie 
rozwój, byt i opinję Zakopanego, gdyż goście 
coraz częściej unikają. Zakopanego i sezony 
letnio już nic dopisują.

, Zakopane również za tych rządów gmin­
nych coraz więcej zatraca swój piękny i ce­
niony charakter regjonalnego budownictwa, a 
przobic-ra wygląd najbanalniejszego miastecz­
ka. które swemi kamienicami nie może nikogo 
pociągnąć do siebie (o czem coraz częściej pi­
sze p rasa  — patrz np. „Głos Narodu** z dnia 
10 lipca b. r.).

Tego wszystkiego ukryć cię nie da. bo to 
sarno rażąco rzuca się w oczy i dyskredytuje 
Zakopane.

Gzy .nie znajdzie się na tych grabarzy Za-sa“ lub ..imnora" są iepr.'.n mi . Wj, .................
wych dołów kloacznych. okazało się je d n a1-. I kopanego żadna rada, póki nie 1 ędzie za pó 
że oba systemy są niewłaściwe — zwłaszcza źno? Tad. Piątkiewicz.

zgonem zaphoda.wcy, kiedy t-o do łoża chore­
go zjechała jedna  z jego bliskich krewnych, 
podobno hrabina Raczyńska, i poczęła nam a­
wiać umierającego starca, aby adoptował 
red l  młodzieńców d la  uniknięcia kosztów p o ­
datkowych. Je s t  to, jak  xvlaclomo. sposób.dziś 
bardzo rozpowszechniony. P. hr. Cieszkowski 
usynowił cztery niemal zupełni* dlań obce oso- 
by z pośród arystokracji, między innymi i syna
doradczyni.

Dragi skandal wybuchł już po śmierci bo­
gatego testatora, gdyż testament zagina! i d/.i- 
xvnvm trafem znalazł się w sądzie w Poznaniu, 
gdzie bez wiedzy rodziny i xvogóle osób, k tó­
rym były wyznaczone legaty dokument ten 
uniexvażniono.
,  Nie konie,: jednak na tern. Za drobne sumy 

pieniężne odkupywano pretensje pet zez ogól­
nych prawnych spadkobior(óxv. którzy, nie zna 
jąc treści testamentu, z.rzekali się swych praw.

Ostatecznie członkowie rodziny dowiedzieli 
się, że padli ofiarą, wyrafinowanego pod-tępu. 
Porozumieli się więc miedzy sobą i przekazali 
sprawę czterem wybitnym adwokatom warszaw 
skini, k tórzy  po nitce do kłębka doszli co 
xvszystkich tajemnic i złożyli skargę do sądu 
okręgowego w Warszawie.

Katastrofa na kolejce dojazdowej
pod Warszawą.

Na kolejce dojazdowej Warszawa.— Grójec 
wydarzyła się w niedzielę* wieczorem katastro­
fa. Pociąg skutkiem złego funkcjonowania Pr ' e ! 
kładni wpadł na  fałszywy tor i wykoleił się.'  
przyezcm jedna osoba została zabita a 18 od­
niosło ciężkie rany. Po wstępnem śledztwie, 
na polecenie prokuratora zamknięto ruch na  
■tej linji. Wyniki dochodzenia są dla dyrekcji 
kolei ujemne, gdyż stwierdzono duże zaniedba­
nia techniczne. Bezpośrednią przyczyną k a ta ­

strofy była śruba, k tórą  znaleziono w zwrotni­
cy automatycznej, a k tó ra  uniemożliwiła prze­
sunięcie się zwrotnicy i spowodowała, że loko­
motywa nic niOgła wejść na właściwy tor 1
wpadłszy na  niewłaściwy tor, wykoleiła się. 
Nie wiadomo, czy śróba t a  została  podłożona 
między iglice zwrotnicy przez jakąś  zbrodni­
czą rękę; czy przez wałęsające się dzieci, czy 
też wypadła sama z pociągu przedostatniego.

Fabryka płótna spłonęła w Białymstoku
W nocy z niedzieli na poniedziałek wybuchł 

groźny pożar w Białymstoku w fabryce płótna, 
należącej do Szpiry. Mimo energicznej akcji ra ­
tunkowej wszystkich oddziałów s tra ty  ognio­
wej. cala fabryka spłonęła doszczętnie. Straty 
sięgają przeszło półtora miljona złotych. Roz 
pracy znalazło się -100 robotników. W czacie 
gaszenia ognia kilku strażaków poparzyło się 
dotkliwie.

7 przodowników policji zawieszono 
w czynnościach.

J a k  o tom xv swoim czasie donosiliśmy, 
przed dwoma miesiącami dokonano w W arsza­
wie sensacyjnych are?ztoxvań wśród właścicieli 
kilku hoteli, oraz wśród przodowników policji. 
Aresztowania, te  były dokonane w związku 
z wykryciem wielkiej afery łapówkarskiej 
xv hotelach warszawskich, pewne hotele gor­
szego gatunku okupowały ,-ie policji za lolc- 
irw anie  nierządu. spraw a przybrała obecnie 
szerokie rozmiary, '> pobranie znacznych łapó­
wek oskarżonych jest 7 przodowników policji. 
Zostali oni zawieszeni w czynnościach.

RELIGIJNOŚĆ LUDU ŚLĄSKIEGO, w  nie­
dzielę odbyła się w Panewniku pod Katowica­
mi uroczystość —ó-łecia istnienia kościoła i kla­
sztoru OO. Franciszkanów. Na obchód ten przy­

było z różnych okolic całego ślą&ka około
100.000 wiernych. Uroczyste nabożeństwo od­
prawi! ks. biskup śląrki Adamski.

W OBRONIE „BIEDASZYBÓW*’ W  ub. 
sobotę xx̂ czasie wysadzania w powietrze ^bie­
da,szybów1’ pod Sosnowcem 2 młodych bezro­
botnych xv obronie swego xvarsztatu pracy, 
sprzeciwiło się temu. a xvreszcie skoczyło nagle 
do 12 metrów głębokiego szybu. Na szczęście 
jednak młodzi ludzie odnieśli tylko lekkie oka­
leczenia. Policja i kopalnia odstąpiła od xvysa* 
dzenia szybu w poxvietrze.

KATOLICKI KONGRES FILMOWY V/ AN- 
TW ER PJI.  AV dniach 20— 22 lipca rb. odbył się 
xv A nhw rp jj  katolicki* kongres, filmowy, w k tó ­
rym xvzioli udział przedstawiciele katolickich 
związków filmowych z łlolandji. Belgji, F ran­
cji i Niemiec, oraz niedawno utworzone mię­
dzynarodowe toxvarzx>t'vo filmowe Fidophon. 
Między innenii poruszana była sinaw a zorga­
nizowania wystawy filmowej. (KAP.)

X c o lc g a  św ia ta .
Mollisonowie przelecieli Atlantyk

lecz ulegli wypadkowi.
Cała prasa angielska pełna jest entuzja­

stycznych i triumfalnych wiadomości poświęco­
nych Mollisnnowi j Amy Johnson, którzy  prze­
lecieli Atlantyk i według informacyj prasy a n ­
gielskiej wylądować mieli około godz. 2 nad  
ranem xvcdlug czasu europejskiego w N. Jorku. 
Tymczasem n a  podstawie wiadomości, które 
nadeszły w poniedziałek nad ranem, IMoiliso- 
nowie ulegli wypadkowi xv miejscoxvości Brid- 
geport xv stanie Connec-ticut xv odległości 5(1 
km. od N. Jorku. AYskutek wyczerpania zapasu 
paliwa Mollisonowie zmuszeni byli lądoxvać. 
O godz. 9 według czasu amerykańskiego a o 
3 nad ranem według czasu europejskiego k rą ­
żyli oni nad lotniskiem Rridgeport 4-krotnie -n- 
silując lądować. Gdy lądowali po raz piąty na 
lotnisku nie oczckująccm ich wylądowania, nio 
oświetloncm dostatecznie i nie przystosowanem 
do lądowania ciężkich maszyn, aeroplan Molli- 
sonów zawadził o rów i przewrócił się. Samo­
lot jest silnie uszkodzony, Mollisonowie odnie­
śli rany i będą. musieli pozostać k ilka dni w 
szpitalu.

Bandyci uprowadzili dwóch miijonerów
W niedzielę policja chicagowska zo«stalu po­

nownie zaalarmowania zuchwalem porwaniem 
dwóch miijonerów chicagowskich, a  mianowi­
cie Charlesa Orshela i Edgara Ja rre ,  którzy  na  
padnięci zostali przez 4 zamachowców na tara- 
eio prywatnej willi, w chwili, gdy byli zajęci 
grą w karty . ,

Bandyci zarzucili im worki n a  głowy i upro 
wadzili ich w samochodzie daleko za miasto, 
zostawiając na miejscu list do domoxvników, że 
uprowadzeni zostaną, wypuszczeni na  wolność 
za złożeniem otouipn xv kwocie pół miljona do­
larów. Dochodzenia policyjne za bandytam i nie 
dały dotychczas żadnego rezultatu.

W  ROCZNICĘ ODKRYCIA AMERYKI.
Z Rio de Janeiro, xvyctosowano z Ameryki spe 
cjalną prośbę do Ojca św. za pośrednictwem 
delegata papieskiego, Ks. Arcybiskupa Leopol­
da lłniz y  Flores, by  Ojciec śxv. był łaskaw  
odprawić w dniu 12  października b. r. (jako 
xv 441-szą rocznicę odkrycia Ameryki) w bazy­
lice śxv. r i o t r a  w Rzymie uroczystą, Mszę św. 
pontyfikalną. na intencję uproszenia bratniej 
zgody i miłości chrześci jańskie j ., xvśród naro- 
dóxv „nowego świata**. Prośbę powyższą podpi­
sali, obok Ks. K ardynała  Arcybiskupa z Rio 
de Janeiro  —  wszyscy arcybiskupi i biskupi 
amerykańscy. (KAPA.

ZASTRZELONY PRZEZ SZTURMOWCÓW. 
W miejscowości Lewerlmsen xv Niemczech za­
strzelony został przez szturmowców bezrobotny 
Jaśkowiak. Według biura Conti Jaśkow iak za­
trzymany przez kilku szturmowców zajął groź­
na, postawę wobec czego jeden ze szturmow­
ców chcąc uprzedzić a tak  strzelił do Jaśkowia- 
ka kładąc go trapem na miejscu.

ZGON SOBOWTÓRA PAGANINIEGO. Na 
Macierze zmarł niedawno sobowtór Paganinie­
go. sławnego skrzypka x\ioskiegó. Nazywał się 
Walter Reller. Skrzypek bez talentu —  Walter 
Heller —  we wszystkimi naśladował Paganinie­
go. ubiera! się jak  znakomity ar tysta  i kopjując 
jego ruchy. Jednak  talentu podrobić nie moż­
na. To też publiczność nic zwracając uwagi na 
wszystkie podobieństwa, wygxvizdywała W alte­
ra Rcllera na jego koncertach. Cierpiąc na  
tom mocno. soboxvtór Paganiniego wyjechał na 
wyspę Mnćlerę. tam połamał swoje skrzypce na 
kawałki i włożył je xv szkatułkę, k tórą  znale­
ziono po śmierci xv jego pościeli.

17.000 ROWERÓW ZNISZCZĄ W  SOWIE­
TACH. Na podstawie rozkazu komisarza ludo­
wego dla Kkkiego przemysłu, skonfiskowano 
xv jednej 7. sowieckich fabryk 17.000 rowerów. 
Konfiskata została uzasadniona tern, że rowe­
ry /.ostały sporządzone ze złego materiału I by 
lyb.y niebezpieczne dla życia ludzkiego. Szko­
da-x\ynośi ć''. iorć miljona rubli. Dyrakiórowie 
fabryki zostali a resz tow ani. ;
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Konkurs na utwór teatralny.
Dyrekcja teatru Słowiańskiego, niedawno 

powstałego w  Warszawie, ogłasza konkurs na 
dtwór teatralny na następujących warunkach: 
a) w  utw oise tym winien być przedstawiony 
fragment historyczny z obrony kilku naoodów 
• losdańskich przed najazdem wrogów lub nic— 
wolą (niesłowian), b) utwór powinien sugero­
w ać Ideę złączenia się pobratymczych narodów 
•fowlańskich przy zachowaniu ich autonomji 
politycznej. Utwór ten winien być napisany 
przez słowianina (narodowość obojętna).

Do jury zaproszonych zostało szereg wy­
bitnych znawców l i teratury i sztuki słowiań­
skiej. Szczegółowe warunki konkursu otrzymać 
można w sekretarjncie teatru  Słowiańskiego. 
Warszawa, ul. T raugutta  3.

„MYŚL NARODOWA11. Pomimo pory w a­
kacyjnej, k tó ra  jes t  kryzysem d!a ruchu um y­
słowego, „Myśl Narodowa-1 wychodzi regu 

larnie, zawsze przepełniona ciekawemi a r tyku ­
łami. Od paru tygodni p rasa  przytacza urywki 
sensacyjnych rcwelacyj ..Myśli Narodowej11 o 
masonerji gospodarującej w Polsce. W  ostat­
nim zeszycie (Nr. 32) ukazał się dalszy ciąg, 
t rak tu jący  o wolnomyślicielach i bezbożnikach. 
Artykuł wstępny pt. „Tdeologja biurokracji11 
W. Zaleskiego, narzuca się uwadze swoją ak tu ­
alnością. W  szeregu artykułów  lilerarikich n a  
pierwsze miejsce wybija się rozprawa M. P aw li­
kowskiego z Medyki o „Królu P u ch u 11. Któż 
nie przeczyta jednym tchem dwu znakomitych 
feijetonów: Z. Wasilewskiego i A. Nowaczyń- 
skiego? Pierwszy z nich rozfltrzą-sa z ironją 
walkę obecnego systemu pomajowego z pier­
wiastkiem „Narodu11, ilustrując, szeregiem fak­
tów  z ostatniego tygodnia. Znakomita jest 
„Ofensywa11 Nowaczyńskiego o pisarzu Ewer- 
sle.

I

Wielki program, który mimo kanikuły będzie stanowi! największa atrakcję dnia. — Humor ■ 
— komi/m — Śmiech. — Uwodzicielska i piękna L i i i  I) a  ni  i I a

M ij kobieta scslplęhna...
Fascynujący dramat, wspaniałe epos miłości i cierpienia.

. S i ,  F L 1 P  i  F L A P  R O B I Ą  K A R J E R Ę
Na i weselsza komedia z naifiglaruieiszyini aktorami ekramu. V/ rolach głównych S ta n  Laurel 
i O I i v o r  H a r d y  — (iodzina bezustannego śmiechu! ’— Niebywałe wyczyny komizmu.

Wielki ten program wyświetlany obecnie nie baczne na wielkie koszty.
Począłek seansów o g. 5, T i 9.10 w niedzieię i święta o g. 3 popot. — Eeny miejsc zniżone

5®-S@ci@ urodzin dyktatora Wło«:h.
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Najniższe temperatury powietrza - 
na największych wysokościach.

Przy pomocy balonów sond, któro po zao­
patrzeniu w  przyrządy eamopiszące wysyłane 
są  w wyższe rejony powietrzne, stwierdzono, łże 
temperatura powietrza staje się coraz niższa, 
im wyżej wznoszą się balony. Już w  r. 1902 
stwierdzono, 4e na wysokości ok. 11 km. wzrost 
zimna ustaje i te  w  sbratosferze temperatura 
utrzymuje się na 56 stopniach poniżej zera. 
'Ale i na tej wysokości zdarzają się wahania 
temperatury. Tak w ięc na wysokości 151/Ó km. 
stwierdzono temperaturę 92 stopni poniżej zera, 
a  działo się to bynajmniej nie pod biegunem 
północnym, lecz nad miastem Batawja na w y­
spie Jawie, pod równikiem, w  miejscowości, 
gdzie panują upały tropikalne. Natomiast na 
wysokości 26 km. stwierdzono znowuż tempe­
raturę 55 stopni poniżej zera, a zatem tempe­
raturę wyższą. Dzisiaj przeważa pogląd, iż na 
w ysokości 80 km. panuje temperatura nieco 
n ite a  od zera.

Niskie temperatury na znacznych w ysoko­
ściach zaobserwowali już oddawna badacze na 
szczytach gór. Na 6zozycie góry Mac Kinley na 
Alasce np. turysta angielski Studk, na wysoko-

29 lipea w 1888 r. urodził się Mussolini. 50 rocznicę jego urodzin Włochy będą obchodzić 
niezwykle uroczyście. Już  teraz ozdobiono flagami dom w małej miejscowości Predappio

koło Forli, gdzie urodził się „duce11.

f p o r t .
Wieczorek bije rekord Polski 

w pięcioboju.
Doskonały wieloboista wileński Wieczorek

—  40.13, 200 m. — 23.5 sek„ 
4:58.5 sek.

1500 m.

Francuzi triumfatorami biegu
„To«r de France”.

W  niedzielę zakończy! się w Paryżu bieg
ustanowił w niedzielę w Wilnie nowy rekord-dokoła Francji „Tour tle France1', rozegrany 
Polski w pięcioboju, osiągając 3832,355 pun-! w 23 etapach na przestrzeni 4.395 km. W kwa- 
któw. Dotychczasowy rekord również należał bfikacji indywidualnej wygrał bieg Francuz,
d-o Wieczorka i wynosił 3828,995 punktów.

W  poszcz.egóilnyoh konkurencjach Wieczo­
rek osiągnął następujące wyniki: Skok w  dal 
—  693, rzut oszczepem —  51.88, rzut dyskiem

Ści '4570 mtr. włożył termometr do szkatułki 
drewnianej,  k tó rą  tam  zostawił w Sezpiec-znem 
miejscu. Po 19-tu la tach odnaleziono termometr 
S tu c ^ a  i odczytano zeń, iż temperatura wyno­
siła poniżej 73 stopni.

Speicher w czasie 147 godzin, 57 minut i 37 se­
kund. W  klasyfikacji zespołowej pierwsze miej­
sce zajęła również Francja, 2) Be.lgja, 3) Niem­
cy, 4) Szwaj car ja.

Pływackie mistrzostwa Polski 
w Krakowie.

Zawody główne w pływaniu o mistrzostwa 
Polsiki odbędą się w Krakowie w  dniach 13— 15 
sierpnia. Organizatorem będzie „C racoria1’.

Jedynie konkurencja skoków wieżowych od

będzie się w  Warszawie na płwwalni Legji w  
■dniach 5— 6 sierpnia b. r., w f  ramach meczu 
W arszawa— Śląsk.   -.ł-  ,

Zawody mistrzowskie odbędą się w  dwóch 
klasach, mistrzowskiej i pierwszej.

NOWY REKORD POLSKI W PŁYWANIU.
W niedzielę w Międzychodzie pod Pozna- ■ 

ni cm sztafeta „Unji1’ pobiła rekord Polski w > 
biegu 4x100 mtr. stylem klasycznym. „Unja" 
startowała w składzie: Wesołowski,1 Kaniów- 
ski. Małecki i Stanek. Dawny rekord  należał 
do tego samego klubu.

LEGJA REMISUJE Z HAKOAHEM 
WIEDEŃSKIM.

W  niedzielę na stadjonio ..Legji1’ w W ar­
szawie odbył się drugi mecz wiedeńskiego „Ha 
koalni1’, z okazji dnia WOZPN. Przeciwnikiem 
wiedeńczyków była ..Legja”. Zawody zakoń­
c z y ły  sio wynikiem nierozstrzygniętym 3:3. .-u
Do pr/.erwy prowadziła Legja 3:2.

ZAKAZ ODBYCIA , -MAKABIADY”
W RUMUNJI.

W Rumunii w Czerniowcach miała się odbyć 
w sierpniu lotnia ..M.-ikabiada1’ w której miała 
wziąć udział również reprezentacja żyrlów z 
PoDki. Tymczasem wlad/.e rumuńskie wydały 
zakaz urządzenia igrzysk. Powodem zakazu ma 
być obawa przed nntyżydowskic-mi demonstra­
cjami.

NOWE REKORDY- ŚWIATOWE PAN W  
n LYWANIU. Słynna pływaczka amerykańska, 
Eleonora Holm, mistrzyni olimpijska i świata 
ustanowiła, w tych dniach nowy rekord w pły­
waniu na 220 yardów stylom grzbietowym w 
czasie 2:57.2 sek. Jest to wynik lepszy o 0.6 
sok. od poprzedniego rekordu, który również 
należał do TTolm.

Inna znana pływaczka amerykańska, Eleo­
nora Kigth, ustanowiła rekord światowy na 440 
yardów stylem dowolnym w czasie 5:38.6 sek. 
Poprzedni rekord należał do Heleny Madison z 
czasem 5:89.0 sek.

LWÓW ZWYCIĘŻA CZERMÓWCE 3:0.
Rewanżowy mecz piłkarski we Lwowie pomię­
dzy reprezentacjami Lwowa i Czerniewice za­
kończył się zdecydowanem zwycięstwem Lwo­
wa w stosunku 3:0 (1:0). Lwów wystąpił w n- 
słnbionym składzie. Dwie bramki strzelił Ma* 
tja«. a trzecia padła ze strzału samobójczego,

O WEJŚCIE DO LIGL IV meczu piłkarskim 
o wejście do Ligi pomiędzy mistrzem okręgu 
wołyńskiego ..ITasmonpą1’ z Równego . a  m e  
st-rzom okręgu lubelskiego ..Strzelcem1’ 7, Sie­
dlce, zwyciężyła Hniunonoa 3:2 ',2:0),

LWÓW NIEMA JESZCZE MISTRZA KLA­
SY A. We Lwowie rozegrany został mecz re ­
wanżowy o mistrzostwo klasy A okręgu lwow­
skiego pomiędzy mistrzami grup ..Loohją1’ a, 
..Polonją” przemyską. Zawody przyniosły i tym 
razom wynik remisowy 2:2 (2:0). D misfrzost- 
wio zadecyduje więc trzeci mec7, wyznaczony 
na najbliższa, niedziele.

B I ■0 Stwoszu głucho
W  „Gazecie Warszawskiej1’ czytamy nas tę­

pujące uwagi:
R ok bieża.cy jest rokiem Wita- Stwosza: u- 

p ływa czterysta  l a t  od jego śmierci. A wydała  
go  ziemia polska — urodził się w  Krakowie. 
W  ostaitniem ćwierćwieczu ubiegłego stulecia 
Niemcy podjęli rozległą, i  systematyczną akcję 
w celu przywłaszczenia sobie Stwosza., 7, tego 
jakoby powodu, że według nich Stwosz był 
Niemcem. Znana to zachłanność germańska. 
Nawet w  Dantcm dopatrzyli się swojaka —  
twarz, powiadają, germańska. Śmiano się z 
tych protensyj na całym chyba świecie. Ale u- 
roszczenia w stosunku do Polski nie tak łatwo 
było zwalczać przed wojną. Stasiak podjął od­
ważną, i śmiałą obronę polskości Stwosza. Całe 
życie swoje poświecił tej sprawie. I wygrał, 
rnlwidzif przedewszyptkiem naszą opinję do 
czujności.

Teraz, mając własne państwo, święcić będzie­
m y roc7nicę Stwosza, genjalnego artysty-Pola- 
ka. Powinna o tern pamiętać nasza propaganda, 
fó-ż za. wyborna okazja. Gdybyż się nadarzyła, 
Uzechom, Niemcom lub żydom! Cały świat był­
by  zarzucony wiadomościami o artyście, a przy 
sposobności o narodzie, do którego on należ)7. 
Mielibyśmy w  najrozmaitszych czasopismach i 
dziennikach artykuły, roztrząsania, przyczynki. 
A przytem szereg publikacyj w różnych języ­
kach. Ale w Polsce, o ile czegoś nie zrobi skro- 
Tnnemi zresztą, środkami, inicjatywa prywatna, 
ja k  n. p. w sprawie Tomorza, to  na  urzędową

Zatłamszcnie w ten sposób pracy Trojanow­
skiego o Wicie Stwoszu może przynieść ko ­
rzyść tylko Niemcom, jedynie oni mogą byij

propagandę liczyć nie sposób. Zresztą ta  urzę- Takie praktyki są niedopuszczalne; jest to 
dowa -propagandą znana jest z tego, że najle- lekkomyślne marnowanie dorobku narodowego, 
pszy pomysł, najlepszą, inicjatywę, może jody- A przytem jakieś dziwne, niefrasobliwe wyrzc- 
nie zwichnąć, albo tak- 'ją unieruchomić, żeby kanie się znakomitego środka propagandy, 
nie ujrzała światła dziennego. t  *•

Oto prof. historji; sztuki, Wincenty Trojanow­
ski, niezwykły przytem artysta, którego dzieła, 
posiadają muzea Paryża, Brukseli, Londynu, zadowoleni z tego, że ..Wit” Stwosz et les sourl 
Hagi. Berlina, napisał źródłową i cenną pracę ces de son a r t ”, nie może ujrzeć światła dzien- 
0 A lcie  Stwoszu. Nic korzystając 7, żadnych no<ro.
subsydiów, włożył w dociekania swe nietylkoj B ^  Polseo t . zw> Fundusz Kultury  Na-
trud żywota, ale wiele czasu i własnych pienię- r0)lowcj; k(óry  T(<żm.ch artystów  p i o t r k ó w  
dzy. Praca jego. czytana w rękopi-ue na jod- j wysyła n a  studja zagranicę, eo w r. 1928-31 
nem z posiedzeń Akadomji Francuskiej, spot-, k o ^ toWal0 ok. ' ]S0 000 złotych- departament
kala się z oceną bardzo przychylną. ! Mtnkl w  m in fetetstwie oświaty daje zasiłki na

Miała być w ydrukowana po francusku

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

. -różne cele artystyczne a niektóro imprezy by- 
,A\it Stwosz et les sources de son art. E J .  jo n  b;lrcfzo knS7t-0,vne. Sa inne też insty
ranęaise avec 77 illustrntions dans le *extc ) . . .  *etT%rnTt,n , ^

i po polsku. Druk rozpoczęto, uzyskawszy przy­
rzeczenie pewnego zasiłku w MSZ. Dzieło to,
prostując wiele fałszów, narzuconych przez nau M rzepaszrj.Mlicm polskiego dorobku? 
ke niemiecką, miało się ukazać w roku 1928..

ucje państwowo i społeczne, opiekujące się 
sztuką, polską. Czyż żaftna nic zainteresuje się 
cm nicpra.wdopodobnem a jednak prnwdziwom

Nieszczęście chciało, że Trojanowski zmarł na­
gle, podczas korekty  dzieła. I oto zdarza się 
rzecz, możliwa jedynie w Polsce. Autor umarł, 
wiec sprawa skończona. Żo dzieło jest w dru­
ku i w korektach, że MSZ. przyrzekło zasiłek, 
żc książka Trojanowskiego o Wicie Stwoszu 
j< sf rewelacją, że w roku rocznicowym dać mo­
że znakomity sukurs w zakresie propagandy 
—  nikogo to nie obchodzi. Plansze wydrukow a­
ne leżą. w składach drukarni.  W ydawca jest 
podobno bezradny, nic ma pieniędzy, czy nie 
umie ich wydostać, a  MSZ. dawno zapomniało, 
że kiedykolwiek coś przyrzekało. T rw a to  już 
pięć lat.

Czyż w czterechsetną. rocznicę śmierci Mu­
la Stwosza, genjalnego rzeźbiarza, który  jest 
chlubą nnszn.^nikogo w Polsce nie obchodzi, 
żc w  składach drukarni loży niedokończone, z 
braku pieniędzy dzieło o Stwoszu, które w Aka 
deniji Francuskiej spotkało się z najżyczliw- 
szem przyjęciem. \  czyż tak wiele potrzeba
łych pieniędzy?

Kiedyż glos zabiorą artyści polscy i nauka 
polska? (Izy znajdzie sic wreszcie ktoś, kfoby 
zmieni! ten stan rzeczy, którego ińnezej naz ­
wać nic można, jak —  skandalem?

WŁADYSŁAW WOLERT.

a
długość 1 m
m M i  8-52 n 

nynkift 1.12 s

system astryk i
p o  z n i t s n e j  c e n i ©  Zł.  6 5 0 .— 

p oleca  Skład  fortep ianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 3 4 -

M u m o r .

Na brzegu jeziora. —  Pan Krupski przecha­
dza się n a  brzegu jeziora. Niedaleko widzi sta,, 
rego mężczyznę wraz z małym chłopcem, za­
jętym łowieniem ryb.

Nagle chłopiec traci równowagę i wipada do 
wody. S tary bez namysłu wskakują za nim 
i po chwili szczęśliwie wyciąga go z wody- 
Pan Krupski, niezwykle wzruszony, podchodzi 
do s ta rca  i gratuluje mu:

—  Bardzo szlachetnie pa.n postąpił, na ra ­
żając swe życie d la ratowania togo dziecka.

—  Tmrdno, nie miałem innego wyboru, ten 
bachor miał przecież wszystkie głiety w kie­
szeni. «

Zakaz. —  Tutaj je s t  napisane, że Jm.żdy, kto 
wejdzie n a  trawnik niuei zapłacić 20 groszy 
kary. Dlaczego naznaczyliście karę ta k  niska.?

—  Bo inaczej n ik t nie wchodziłby na t r a ­
wnik. ,
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t o  s ł y c h a ć
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W t a r e k  25: św. Jakóba ap. 
ś r o d a  20: św. Anny, matki N. M. P.
Ś r o d a  26: wschód słońca o godz. 4.10, za­

chód o godz. 20.02.

 ©o*--------
OSOBISTE. Starosta  grodzki w Krakowie, 

p. Wlad. Palosz, powrócił z urlopu wypoczyn­
kowego i objął urzędowanie.

FATALNY UPADEK ZE SCHODÓW. Wezo 
raj w mocy 51 ar ja Emymakówma ła t  22, służąca 
Zwierzyniecka 14) schodząc po klatce schodo­

wej n a  dół, nagle zasłabła, przyczem upadając 
na  schody doznała złamania kręgosłupa. We­
zwany lekarz Pogotowia ratunkowego prze­
wiózł Hrymakównę do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny. 1

PORZUCENIE DZIECKA. Nieznana kobieta 
pozostawiła wczoraj wieczorem ma chodniku 
przy ul. Skawińskiej naprzeciw szpitala żydow­
skiego chorą dziewczynę, w wieku okc-ło lat 2. 
poczem zbiegła w nicwiadoinym kiorunku. Dzic 
eko umieszczono w szpitalu św. Łazarza w Kra 
kowio, a za matka wszczęto poszukiwania.

WŁAMANIE DO BIUR TOW. LEKARSKIE 
GO. IV nocy z niedzieli na poniedziałek doko­
nano włamania do biura Tow. Lekarskiego 
przy ul. Padziwillowskiej 4. Sprawca dostał się 
do budynku z podwórza przez okno. Po w tar­
gnięciu do lokalu porozbijał biurko: ma,razie 
nie ustalono, co zostało skradzione.

KRADZIEŻ SKLEPOWA. S. Solimur. win W 
sklepu oukiernicz. przy ul. Wielopole zglonil. 
żc 23 lnu. nieznany sprawca do-lał się do jogo 
sklepu przez otwarte górne okno i skradł z nr'1 
zamkniętej szuflady oko1 o 200 zł. oraz 2 kg. 
czekolady.

AUTO NA CHODNIKU L1NJI A-B. W ib.
niedzielę w nocy w Rynku gł n a  linji A--B. 
kierowca taksówki z. powod-u- nieostrożnej jazdy 
wjechał na chodnik i zniszczył rosnące tam 
drzewko. Drzewko zostało wyrwane z korze­
niami.

^aWIAD-OMIENIA 1 KOMUNIKATY 
ZWIEDZANIE STAROŻYTNYCH ZABYT­

KÓW STRADOMIA, kościołów św. lU-rnarda 
(OO. Bernardynów). Nawrócenia św. Paw ła 
(Ks. K y  Mi-jonarzyL reszt kościoła św. Jadwi- 
■■•i Bożogrobców uraz odnowionego kościoła 

* Sw. Agnieszki, odbędzie Się we, środę, 2a b. ni. 
pod kier. dra .7. Dobr/.yckiogo. Zbiórka o go­
dzinie 3.45 przed knścinlmn 0 0 .  Bernardynów 
(pi. Bernardyński).

—o—
r e p e r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o

Wtorek 25 VII wiecz.: ..Friinlein d o k to r ’. 
Środa 26 VII wiecz.: ..Porwana narzeczona1 

Przedstawienie popularne, ceny zniżone. 
Czwartek: ,.drauiein Doktor '1.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W KRYNICY.
Wtorek 25 VII wierz.: ..Romans1’, po raz 

ostatni —  z udziałem Juljusza Osterwy.
Środa 26 VII wicoz.:: ..Spadł z księżyca' '. 

To raz ostatni —  gość. wystąpi Marjusz 
szyń-ki.

KEPF.RTiiAft K !>!0T K A T *«W .
ŚWIT: ..Cud wilków1"- 
WANDA: Ody kobieta jest, piękna, 

pam ita);  Flip j Flap robią karjęirę.
APOLLO: ..Śmiech w piekle*', w  rolach 

p. iTBrien i Giorja. Stuart.
SZTUKA: Cohn i Kelly w tarapatach. 
UCIECHA: Dlaczego zgrzeszyłam (Helen! 

Tła vesh

Walne Zebranie
Członków Tow. Pol. Kapłanów Katolickich

księżniczka ln gry da (pierwsza z lewej) i holenderska następczyni tronu .fuljana (z prawej 
strony) przebywają oil kilku dni w Londynie, wywołując zainteresowanie w kolai li arysto­

kracji londyńskiej. ( Imdzi mianowicie o cele malryinonjnlr.c.

Zmiany ustawy o powsz. obowiązku Wielkiego już w sobotę bież. tygodnia. t. j, 
20 bm. po zakończeniu swego pobytu w Kry­
nicy.w /

Otworzenie sądu grodzkiego
w Zakopanem.

Jak  się dowiadujemy z pisma p. Prezesa
nie może być zwolniony z pracy z po-i ^4'E* -Ypekuyjnego w Kral-cu ie. zostaje utwo-

i rzony w okręgu Sądu okręgowego *w Nowym 
i Sacz.a /, dniem 1 sierpnia Iw. Sąd grodzki w Za 

kopanom z, wyłączonych niw no. zi śnio-z okrę­
gu Sądu grodzkiego w Nowym 'Targu gmin: 
Brzegi. Bukowina. Kościelisko,. Murzasichle, Po 
ronin, /.ukopane i Zubauche.

l 'rezydent ni. Krakowa wydal Ostatnio ob­
wieszczenie w' sprawie zmiany ustawy o pow­
szechnym obowiązku wojskowym. \V myśl zinie 
uionoj ustawy pracownik, zatrudniony w przed­
siębiorstwie nieprzerwanie eoiiajmtiiej od (>-ciu 
miesięcy
wodu powołania do czynnej służby wojskowej.
Umowa o pracę nie może być przez pracodaw­
cę wypowiedziana ani rozwjązana również w 
czasie między chwilą powołania a chwilą od ­
bycia tej służby.

Pracownik nie może także otrzymać wypo­
wiedzenia lub zwolnienia z pracy z powodu, 

powołania do ćw iczeń i do służby i 
jwojskowej .w  razie, mobilizacji lub ze wzglę­
du na bezpieczeństwo pańsłwa. Udnosi się t o ' 
toż do czasu między chwilą powołania a chwilą 
odbycia tych ćwiczeń, w zględnie -luźny

Umowy, sprzeczne z. powyższmui postano

0 udostępnienie Lasu Wolskiego. '
Z grona naszych Czytelników otrzymujemy 

następuj,ico uwagi:
Od czasu do czasu, na Jamach krakowskich 

dzienników porusza się sprawę propagandy wy 
ci oczek podmiejskich i konieczność spopulary- 

wioniami, oraz umowy, przewidująco w \raźn ie '  zowauia, parku ludowego ,.T.as Wolski" dla 
lub pośrednio rozwiązanie, umowy o prace u-j^woich i obcych. Na przeszkodzie tego spopu- 
związku z odbywaniem s ł u ż b y  wojskowej lub hiryzn-'wania stoją pewni' brak;,  k tóre  jedlina: 
ćwiczeń wojskowych, są z mocy samego pra-j Prz>r dobrej woli odnośnych czynników, łatwo 
wa nieważne. ” j dałyby się usunąć. Do tych Traków zaliczyć

Wyjątek zachodzi, jeśli: 1. umowa ulega iM0*Mn>’ przedewszyetkiom Frak doslalccznej
rozwiązaniu, w czasie służby w o j s k o w e j  lub i!o' ('i tabliczek orientacyjnych, a zwłaszcza 
ćwiczeń,wskutek upływu czasu, na który zo*tu-

odbędzie się w dniu 8 sierpnia h. r. (wtorek) 
w domu Towarzystwa obok Kuźnic.

N Porządek dnia:

o godz. 8 rano Msza św. za zmarłych członków 
T-\\a., o godz. !> rano VI-za św. za żywyc.h 
członków; o godz. 5 popoł. zebranie doroczna 
członków.

Porządek zebrania;
fl! Sprawozdanie roczne Dyrekcji Towarzystwa, 
h) Wybór Rady Nadzorczej,
c) Wnioski członków.

I
Przewodniczący Rady Nad z.

•  Ks. Dr. Adani Gerstmarm.

Pielgrzymka do grobu  bł. Jana z Dukli
i cudownego obrazu Matki Boskiej we Lwowie.

Z okazji 260-nc.j rocznhy  beatyfikacji bing. 
Ja n a  z Dukli organiz.ii.je Liga Katolicka w K a­
towicach tanią pielgrzymką do Lwowa w cza­
sie od 12— 15 sierpnia włącznie. Poza udziałem 
w uroczystościach ku czci błog. Jana  z Dukli 
w kościele DO. Bernardynów oraz złożeniem 
hołdu Matce Boskiej w katedrze, zwiedzą piel­
grzymi mia.-to Lwów. jego świątynie i inne za 
Tytki historyczne. Ponadto wezmą udział w 
pięknej wycieczce do Żółkwi, gdzie zobaczą pa 
mia.‘ki no królu .Sobieskim i hetmanie Żółkiew­
skim,

Koszta pielgrzymki wynoszą: Ul klasą —• 
zi. 23.50’. I[ klasą —  zł. 32. Podróż odbędzie 
się wygodnymi wagonami pidinanowskicmi 
miejsca w wagonach numerowane.. Noclegi w 
klasztorach i hotelach po 1. 2. 3 i 4 zł. Wyży­
wienie po 2.50 i 3 zt. m ożra przy zgłoszeniu 
zamówić. D.-fatoczny termin zgłoszeń do 31-g:> 
iipca br. ■— Bliższych iiilormacyj udziela i z a ­
pisy przyjmuje: Liga Katolicka, Katowice, ul. 
Marsz. Piłsudskiego 58, tok 13-30, PKO Nr. 
307.608.

Składki z t ó n s  w Adm„Głosu Naronn"
NA BURS!- KS. KUZNOWTCZA A.'W. zl 2.
DLA P. KIELISZKA N. X. zl 3.

la zawarta, lub wskutek ukończenia roboty,
przy mniejszych bocznych chodnikach, rażący 
brak broszury-przew od nika  z p lanem  całego

VI a-

(Lili 

rł.

dla wykonania której ją, zawarto: 2i zakla.łj ,!’;,k  kn ' z,',1v ™  P M ^ U ' i kmieci, brak
prace lub oddział jego. w któiwm pracownik " flll-'l"iW 1 jn-
odbywał slużhe, został zlikwidowany; jeśli 3.| . Krakowianie _  nie nu w,ąe o ol cyc], _  po
w zakładzie pracy zmieniono technikę produk-j w  h * '.irof ^  ^ l i c  link mml -
cii, przez co rodzaj pracy, wykonywany p r z e  ^-rdzo " f * ?  ,r;f l

’ .. , i 1!*’i wyszukanie właściwej sciozkt —  zniechęca-pracowmka. odpad!: jeśli 4. umowę rozwinza- . ; ,, A ■ ,
‘ ’ .. . . . . .  ' 1 tac sic ryogolę do poznania -tego uroczego, peł­no z winy pracownika- - i .  ies!i pracownik p> , 1 '•’ , . ne-o  zieloni nairkll. <
ukończeniu służby wojskowc| lub ewiczen me
stawił się do pracy przez 2 tygodnie; (i. jeśli

szare cłom1' (w roli gt. Walla-

..Bracia. Karamzow“ wedSug

PROMIEŃ: .
co Be ery).

ATLANTIC:
Dostojewskiego.

ADRJA: -Kanitan Wnlhap" (Gary Cooper). 
SŁONCE: . Aliijon‘’ (Rene Claire). 
BAGATELA: „Kobieto nie grzesz’1. w ro­

lach głównych Louise Broks i Jean  Rradio.
KlN'0 DOMU ŻOLNłER/A na czas „d 24- 

do 27 lnu. Film p- L: „Karjera panny D o d o 1 
(Harry T.iedtkc).

„ - 5 -
WfADOMOACl KOAC1ELNF.

UROCZYSTOŚCI W  KOŚCIELE ŚW. ANNY
% okazji święta Patronki Odbędą się we wtorek 
dnia 2.) bm. N ie s z p o ry  o godz. 1.3. -— VV środo 
26 bm. całodzienne wystawienie Najśw. >a-\'rn- 
nientu od godz. 6— 10 . Visze, św. o godz. 6, 7. 
8. 0, o godz. 10 suma. z kazaniem, o gc-lz. 1; 
nieszpory z kazaniem i precesją.

NEKROLOGJA.
POGRZEB Ś. P. JÓZEFA DYBY, kierowni­

ka K-ięgami Krukowskiej,  oćilbyl się wczoraj
0 godz. 5-ej ]iopoludiniu z kaplicy na cmentarzu 
rakowickim. F.ez-ckwjc przy zwłokach odprawił
1 konduk t żałobny prowadził ks, prałat St. f>ko- 
czyński, kanonik kapituły katedralnej,  w  o to­
czeniu licznego duchowieństwa. W pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele księgarstwa k ra ­
kowskiego i liczni przyjaciele i znajomi ś. p. 
J. Dyby.

pracownik w czasie ćwiczeń wojskowych ska­
zany został za przestępstwo 7, chęci zysku, lub 
na, karę więzienia ponad 3 miesiące.

Sprawa wynagrodzenia 7.a czas służby woj­
skowej i ćwiczeń uregulowana jest o-ohnemi 
przepisami prawnemi.

Zespół teatru fcrakowskiem
wybiera się do Lwowa na gościnne występy.

W odpowiedzi na gościnę lenlru  Lwow­
skiego pod dyrekcją Wilnma Horzycy w K r.i- 
kowie, udaje się Miejski Tea łr  Krakowski po! 
dyrekcją Juljusza Osterwy na gościnni' wv- 
silę[ęv we Lwowie. Na repertuar gościnnych wy­
stępów zlo/.n, się ważniejsze pozycje repertua­
rowe teatru  krakowskiego z ubiegłego sezonu, 
wyłączone w roku bieżącym z repertuaru tea­
tru lwowskiego. Gościnne rlysląpy krakowskie­
go Teatru Miejskiego we Lwowie otworzy .-U- 
ciekla mi przepióreczka...1- St. Żeromskiego; je­
dna z czołowych sztuk Polski współczesnej, 
odrodzonej, z kreacją Juljusza Osterwy w roli 
Przołeckiego oraz J. Karbowskiego w roli Sum 
gonią i Stan. Kosteckiej jako Smugoniowej. 
/ko le i  na scenie lwowskiej ukaże się ..Egip­
ska pszenica” Marji Jasnorzcwskiej (Paw-Ilkow­
skiej!, następnie ukaże się ..Romans’" Riioldo- 
na. oraz komedja Szekspira ,.Go tylko chce­
cie" (--Wieczór trzecli króli”) w nowrin opra­
cowaniu scenie/,nem T. Białkowskiego.

W ten sposób, dzięki wzajemnej wymianie 
gościnnych występów pomiędzy obydwoma tea ­
trami. odbyła się tak pożyteczna wymiana zdo­
byczy teatralnych Krakowa i Lwowa. Zespół 
teatru krakowskiego rozpocznie cykl gościn­
nych występów we Lwowie na  scenie Teatru

nego zieleni, parku.
1 Obowiązkunu zatem ounośnych czynników 
I jest udostępnienie w najszerszym zakresie mie­

szkańcom Kraków a- parku dla ech. w wyciecz- 
jkowyeh. W ykonanie tego c,i owiięzkn nie be- 

dzic uolący.ono z wielkiemi wydatkami. Ko­
szta zaś np. wydania przewodnika- z planem 
parku (z objaśnieniami) —  łącznie z lasem bie­
lańskim i 'wskazówkami wejścia do parku 
z którejkolwiek strony (w,-i sąsiednieló, w cią­
gu krótkiego czasu zwrócą się sowicie, a prze­
wodnik taki stanowić bodzie napewtio znako­
mita rrk lam e d 'a na "ku i jego osohk-wośei.

Wkoń.en nalcżalolw także rychło pomyśleć; 
o przebudowie, a p^zenn'mniej naprawie w ą­
skiego i stromego chodnika do parku od stro­
ny Wisły, względnie od końcowej s‘ac'i miej 
ekii-go autolmsu „Falwator— Las W olski ' .  
Stan dz:'iejszv tego chf .lnika pehiogn kamieni, 

'inmowiska i wybojów może nawet g-orliwego 
zwolennika wycieczek nodmiejskicli culstraszyć 
od /.wii dzenia Lasku W oLkieg-o. A luc-żrl y od­
nośne czynniki zechciały zastanowić s‘e nad 
urządzeniem niefylko wygodniejszego cliednl- 
ka. ale nawet dojazdu ze względu na leciwe 
osoby, kfbii tv i dzieci, a znlaszeza obcych 
tury-stówy!

Również z uwagi na kyy/.ys. aktualną s taje 
sic kwestia zniżki cen biletów miejskich tram­
wajów i autobusów —  bodaj w dnie świateciz- 
nc. na wzór popularnych pociągów wycieczko­
wych —- aby wieloosobowym rodzinom urzę­
dniczym i robotniczym umożliwić korzystanie 
z taniego pr'/,'1 azdu do Fai.ku Indowego i świe­
żego tam powietrza. Tylko w fen sno-eh odpo- 
v. iedzialby ’ on cwemu wielkiemu zadaniu i 
tyiko w ten sposób zdobędzie on sobie nazwę

--------:®t--------
X  s ć s S ź  s ą d o w e f .

Zuchwała banda złodziejska przed sądem
Na lawie oskarżonych tut. F a łu  Okręgowe­

go zasiadło wczoraj 4-ch złodziei; 2i-letni L. 
Dyląg. M. Frszyo Wcicenbaum i Nawrot 
Wjtrawdzie wyłączono sprawę dwu pierwszych 
oskarżonych i wyrok zapadł tylko na Weicen- 
hnutna i Nawrota, jednak przestępstwa wszyst­
kich czterech wiążą sle poniekąd ze sobą.

W połowie marca 1331 roku dokonało dwu 
sprawców włamania do Kasy Ftefczyka i do 
Urzędu parafjnlncgo w Krzęcinie. Złodzieje je 
dnak natrafili na  pustki w kasie. Stwierdzono, 
że włamania dopuścili się. Dyląg i Urszyc. Gdv* 
w pewien czas później policjant zobaczył ich 
w Krakowie na 11I. Kaiwaryjskiej i zatrzymał 
ich. F rszyc wyrwał się i uciekł. Dyląg zaś 
strzelił do policjanta i byłby również niechyb 
hic uciekł, gdyby nie pomoc przechodniów, 
którzy zn-t.rzymali opryszka. Strzał b>ł na 
szczęście chybiony. *

Niedługo potem wpadł w  ręce policji Ur- 
S7yc. I ten w czasie aresztowania, użył broni 
palnej, na szczęście Tez złych skutków. Obu 
złoczyńców osadzono w więzieniu w Bielsku.

O lo=ie swych kompanów dowiedzieli się 
..koledzy po fachu” Weieenhnńm i Nawrot. Po- 
t-fanowili oni za. wszelką eonc uwolnić towarzy­
szy 7. więzienia. W tym celu ruszyli z K rako­
wa do Bielska bogato zaopatrzeni w rozmaite 
narzędzia. Policja zawczasu dowiedziała, się. o 
tej wyprawie i zawiadomiła komendą hic!«ką o 
planowanym zamachu. To też na dworcu w 
Bielsku Weicenbnum i Nawrot- zostali areszto­
wani. Znaleziono przy nich różno narzędzia do 
włamań, pilniki, truciznę od uśmiercenia nsów 
i t. d.

Pn wyłączeniu sprawy Dyląga i Frszyca 
zajęto sio na wczorajszej rozprawie dwoma dal­
szymi oskarżonymi. Trybunał po naradzie ska­
zał osk Weicenliauma na 1 rok więzienia 7. za­
liczeniem (i-miesięeznego aresztu śledczego. Na­
wrot zaś otrzymał 6 miesięcy więzienia.

Rozprawie przewodniczył s. «. n. dr. Parfy- 
ka, wolowali dr. Morski i dr. Ż.mucła, oskarżał 
nrekurator dr. Panek.

Parku Ludowego —  nie 
dnie z przeezYwistośeia.

robi' ownio. lecz zgo- 
j .  Cieplik.

Od Administracji.
Celem  uregulow ania  nakładu  

rosim y o iak n afrych lejsie  ure- 
jrulowanie prenum eraty



Iftr. « .GŁOS NAPOTNI’’ 4 ;m  2o-£o lipci- 1^3r> ■UTT5T

Z tragedji naszych wychodźców.
Buenos Aires. Polska prasa, wychodzącą 

aa terenie Argentyny, od szeregu już miesięcy 
rozpisuje się o oszukańczej aferze, której ofia­
rą padło wielu emigrantów wyjeżdżających do 
Argentyny. Firma „Ing. Palaccio y P. Owkier- 

m an” werbowała emigrantów, pobierając od 
nich zadatek po 130 dolarów, i wywoziła ich 
na tereny kamienisto-piaszczyste powincji ar­
gentyńskiej Cordoba, niezdatne do użytku. 
Skargi poszkodowanych wychodźców' spowo­
dowały interwencję ze strony władz i posel­
stwa polskiego. Opiekunem firmy Cukierman— 
jak  podaje p rasa  —  był b. radca emigracyjny 
Michał Pankiewicz, o którym w swoim czasie 
pisał KAP, jako o protektorze różnych sek- 
ciarzy, starających się rozbić jedność wyzna­
niową Polonji argentyńskiej.

Pisząc o aferze firmy ,,Cukierman1’ ..Kurjcr 
Polski w Argentynie '’ z dn. 29 u. m. kończy ta ­
ką uwagą: •

„Kolonizaeyjne zapędy p. Pankiewicza da­
towały się od tragicznej afery peruwiańskiej. 
Karygodna lekkomyślność i ignorancja obja­
wiły się również przy organizowaniu osadnic­
twa w Misioncs i Cordoba. Dzisiaj trzeba na­
prawić te błędy i ratować emigrantów polskich 
zagrożonych eksmisją, jeżeli pomoc nie nadej­
dzie w- porę.

Szkodliwe eksperymenty, dokonane przez 
p. Pankiewicza na  ciele Kolonji naszej, świad­
czą najlepiej, że w wyborze urzędników wysy­
łany cli zagranicę należy być ostrożnym i w y-t 
maga ją cym”. (KAP).

Konfekcja polska do Francji.
W wyniku długotrwałych rokowań przy­

gnany został przez Francję nowy kontyngent 
n a  konfekcję polską n a  trzeci kwartał b. r. 
w ogólnej wysokości 10.2155 kg.

Eksporterzy łódzcy sądzili, że w ten spo­
sób załatwiona zostanie wym agająca oMatt-:z- 
nej decyzji sprawa odzieży polskiej, która od 
paru miesięcy znajduje się na konwiach cel­
nych we Francji. J a k  się jednak okazuje, 'po­
rozumienie w  sprawie nowych kontyngentów 
na konfekcję polską nie obejmuje transportów, 
znajdujących się na komorach celnych we Fran 
cji. gdyż w tej sprawie podjęte będą dalsze 
rokowania celem zawarcia odrębnego porozu­
m ie n ia ,  ty. . _ "P— ^ ,  r—v > ..

W każdym razie przyznanie Polsce nowych 
kontyngentów na  konfekcję pizyczyni się do 
wzmożenia eksportu odzieży polskiej do I r a n  
cji, która była chłonnym rynkiem dla włókien 
nictwa polskiego, zwłaszcza ostatnio w związ­
ku z bojkotem szeregu artykułów włókienni­
czych, importowanych dotychczas z Niemiec, 
jak np. pończoch i wyrobów trykotażowo-dzia­
nych.

Sankcje karne za przekroczenie ustawy 
o ubezpieczeniach.

Ogłoszona ostatnio ustawa o ubezpieczeniu 
spolecznem z dn ia  28 marca b. r. przewiduje 
szereg sankcyj karnych za przckioczcni.i p>- 
szczególnych postanowień tej ustawy.

Postanowienia karne ustaw y przewidują, m. 
in., że pracodawca, k tó ry  w przepisowym ter­
minie uio dopełni obowiązku zgłoszenia praco­
wnika, przewidzianego ustawą, wydane mi na je j 
podstawie rozporządzeniami, lub statutami 
instytueyj ubezpieczeń społecznych, podlega k a­
rze grzywny do 500 zl. Pracodawca, który 
w zgłoszeniach, listach płam lub wykazach po­
daje nieprawdziwe dane, podlega, karze, grzy­
wny do 3.000 zł. Za miewplacenie w  terminie 
części składek, przypadających od pracodawcy 
za zatrudnionych u niego pracowników, grozi 
odpowiedzialność karna z art.  38 prawa o w y­
kroczeniach, niezależnie od obowiązku uiszcze­
nia potrąconych kw ot wraz z odsetkami. P ra ­
codawca. który  zniueza zatrudnionych' u sienie 
pracowników do ukrywania  swego stosunku 
pracy przed instytucjami ubezpieczeń społecz­
nych, podlega karze aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywny do 3.000 zl.

Pawilon Polski na wystawie w Metzu.
IV czasie od 23 września do 0 październi­

ka b. r. odbędą się w Metzu -Międzynarodowe 
Targi.  na. których zoslanie urządzony specjal­
ny pawilon „Przyjaciół Francji’’. Poi-kie sto­
isko da okazję polskiej wytwórczości nawią­
zania bezpośredniego kon tak tu  z odbiorcami 
francuskimi. Zasięg terytorialny .Międzynarodo­
wej Wystawy-Tnrgów w Metzu obejmuje całą 
wschodnią Francję wraz z Zagłębiom f l a r y  i 
Luksemburg. Urządzeniem pawilonu polskiego 
zajął się komitet organizacyjny w Stra.-lmrgu. 
Bliższych informacyj udziela zainteresowanym 
Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie, ul. 
Długa 1. M
UJEMNE SALDO HANDLU ZACR. STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH.
Donoszą z Waszyngtonu, żc ogłoszony węzo 

raj bilans handlu zagranicznego Stanów Zjedno­
czonych A. P. wykazuje po raz pierwszy od 
sierpnia 1931 saldo ujemne w wysokości — 
2,100.000 dolarowe Ek.-port. w czerwcu o.-iąguąl 
119,9 milj. do i ,  import 122 "nilj. doi.

Walka o przestrzeganie spoczynku niedzielnego-
Organizacje cechowe rzemiosła piekarskie 

go podjęły energiczną akcję przeciwko naru ­
szaniu spoczynku niedzielnego przez niektóre, 
zwda.-zcza żydowskie piekarnie w większych 
miastach. Pomimo bowiem, że istnieje u s taw o­
wy' zakaz pracy w niedziele i św ięta, zakorze­
nił się od dłuższego czasu zwyczaj, iż z żvdow' 
skieli dzielnic rozwożono n a  cale miasto pie­
czywo iv dni świąteczne, skutkiem czego pie­
karnie chrześcijańskie, stosujące sie do przepi­
sów ustawowych i do nakazów religijnych, zna 
lazły się w gorszej sytuacji, zagrożone nielo­
jalną konkurencją żydowską. Temu stanowi 
rzeczy położy kres — jak można mieć nadzie­
ję —  akcja prowadzona przez cechy piikarskie 
wspólnie z inspektorami pracy. We Lwowie 
przeprowadza się w nocy z soboty na uiedzic 
ic ścisłą ilustrację piekarń i w wyniku cUtycheza 
sowych kontroli stwierdzono, za; w 'katolickie!’, 
piekarniach ani w jednym wypadku nie praco­
wano w niedziele, natomiast w kilkunastu pie­
karniach żydowskich stwierdzono |xmad wszel­
ką wątpliwość, iż przekroczyły one zakaz wy­
konywania niedzielnego wypieku pieczywa. 
Lwowski inspektorat pracy stwierdził, że wie­
lu piekarzy żydowskich nictylko lamio przepi­
sy ustawy, ale ostrzega jeszcze potajemnie są­
siednie piekarnie, ż» w danej okolicy odbywa

sie kontrola, ilkazalo się ponadto, że sprzeda 
wano chleli o niższej wadze od przepisanej i 
nic/.aopatrzony kaitkam i firmowemi, ażeby 
w ton sposób uniknąć dochodzeń. Winni będą 
pociągnięci oczywiście do odpowiedzialności.

W Krakowie akcja ta polega, dotychczas 
na wniesieniu mcmorjaiu do władz, w którym 
chrześcijański cccii piekarzy apeluje, o iut.w- 
weneję przeciwko naruszaniu ustawowego spo­
czynku niedzielnego.

W 'Warszawie, tamtejszo starostwo grodz­
kie zlikwidowało w ostatnich dniach 10 pie­
karń. których warunki sanitarne nie odpowia­
dały najprymitywniejszym wymogom. Jest to 
fragment akcji porządkowania- piekarń w związ 
ku z zarządzona, ich mechanizacja.

Gruntowne uporządkowanie stosunków7 w 
rzemiośle piekarskim leży niewątpliwie w in­
teresie szerokich sfer społeczeństwa, a akcja 
przeciwko naiuszaniu spoczynku niedzielnego 
przez żydowskie, pokutne niekarnie, zaelngnjc 
na. bezwzględne poparcie. Żydzi muszą zrozu­
mieć. żc zarówno w tej jak i w innych dzie­
dzinach nic jest dopuszczaliiem łamanie prze- 
ytisćw ustawowych, wypływających z przeko­
nań olbrzymiej większości .spole-zeńsDra pol­
skiego.

RUCH PODRÓŻNYCH W GDYNI MNIEJ-
•SZY NIŻ W TOKU UB. W  cją.gn pif'rwiszegr> 
półrocza, b. r. wyjechało z Gdyni nu ^statkach 
ogółem 2.681 pasażerów, przybyło zaś do pęrtu 
na sta tkach 2.955 pasażerów. W  porównaniu 
z tym samym okresem czasu w rolni ubiegłym 
liczba, pasażerów, k tórzy  przybyli do portu, 
zmniejszyła się o  435 osób, liczba wwiezdnych 
zaś zwiększyła, się o 816 osób.

środy, 19 bm. w kinoteatrze P  ^  Ł  Ł
Najnowsze mistrzowskie arcydzieło erotyczno - seizacyjue produkcji 1933/34

przedziwnie subtelne romans. — Zdrada! Poświęj 
cenie! — Kaprysy losn ! — W rolach głównych’ 
wspaniały aktor P. 0 ’Brien. urodziwa gwiazda 
G lo r ja  S t u a r l ,  oraz. świetna niezapomniana 

partnerka Chaplina M erna K en n ed y .
Jest to jeden z. tych nielicznych filmów, które chwytają za serce, a które po obejrzeniu po-

Dolar 6-33 ~ o -40
Kraków U  lipca. (PAT.). Bank Pplski BI ... 

'>'% burlcywlana 29 —  4 i pół proc. skrwiwert. 
Listy Zast,. b. Banku Kraj.  47.50 —  dolar 
6.33— 6.40 —  Londyn 29.80 —30.20 —  Szwaj­
caria 172.75— 173.25 — Berlin 212—213.50. — 
Obrotów poza giełdą nie było.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA,
Warszawa 2-1 lipca. Dewizy: Belgia 124.95 

125.26, 121.65; Gdańsk 173.95, 174.3S, 173.32 
IToiruidja 361.25, .362.15, 300.35; Londyn 29.98 
30.13. 29.83; Nowy Jo rk  6.30 i pół, 6.40 i pół 
0.32 i pół; Nowy Jork  telegra licznie 6.J17. 6.41 
6.38; Faryż 35.0-1. 35.(3. 34.95; Praga 26.54 
20.60. 26.48; Sztokholm 155.00. 155.75, 151.25 
Szwajearja, 173.00, 173.13, 172.57; Włochy

Tkriin 21.3.35. Tcnden-

zostawiają nitzatarte wrażenie

Demonstracyjny straik murarzy w Krakowie.
IV dniu wczorajszym rozpoczął się w Kra- strony inspekcji pracy nadeszły napomnienia i 

kowie demonstracyjny strajk robotników mu- •zagrożenie karami za nieprzestrzeganie oenni- 
rarskieh na tle zarobkowem. Przyczyną za tar- ka. pracodawcy postanowili umowę wypowie- 
gu było wypowiedzenie przez pracodawców u- dz.ieć, z zamiarem obniżenia taryfy w nowej 
mowy zbiorowej, zawartej na przeciąg -1-eeh ty- umowie. Robotnicy murarscy odpowiedzieli na 
godui w czerwcu b. r. po długotrwałym podów- wypowiedzenie, umowy strajkiem denwustnicyj 
czas strajku murarzy. Umowę tę wy po w
dzia-no z dniem 1 sierpnia. Przewidywała ona umowy zbiorowej., Strajk poTrwa przypu 
wynagroclzoiiio dla kwalifikowanego murarza w nie kilka dni. Inspektorat pracy podjął już in- 
wysokości 1.39 zł. za godzinę. Wiciu praco- torwcucję rlła zlikwidowania zatargu, skulkiem 
dawców nie stosowało jej . jednak w praktyce którego stanęły wszystkie roboty budowlane na 
uważając tę stawkę za zbyt wysoką, a gdy ze terenie. Krakowa.

—  CukTei 
Tendencja

•47.30. 47.53, .47.07; 
cja niejednolita.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 7S— 77.50

19 — Starachowice 10.25— 10.10. — 
sła bsza.

Pożyczki: ?>% budowlana 39 — 5% knn- 
wersyjna. 44 —  A% dolarowa 48— 17.90— 
-18.25 —  7 % stabilizacyjna 50,25— 50.38 —  
10(1 kolejowa 100.75.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz, 
12.30 —  6.37— 6.3,8.

Pożyczki polskie w ;m.\ ym Jorku: dola 
rnwfi, 60 —  ilillonowska, 70 — stabilizacyjna 
72 —  warszawska -12.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 24 lipna. Taryż 20.24; Londyn 17.32 

Nowy .Jork 3.68; Belgia 72.27 i pól: Włochy 
27.30; Hiszpan ja 43.25: Ho1a.nd.ia. 20S.75; Ber­
lin 123.33; Wiedeń oficjalnie 72.86 —  noty 

nym domagając sir utrzymania dotychczasowej 57.75: Sztokholm 89.25: Oslo 83.90; „.openhn,-
zfllal-! ha 77; Praga. 1-5.32: W arszaw a 57.75; Binło-

Odciążanie skarbu państwa kosztem samorządów.

gród 7: Al cny 2.98: KonśnfntynopoT2.12; Bu­
kat es zt 3.08; Iłelsingfors 7.61.

HBS9UfiKBR*XDSI

PROJEKT PRZEKAZANIA SAMORZĄDOM NIEKTÓRYCH DRÓG PASfTW OW YCH .

Władze państwowe opracowały p ro jek t 
przekazania samorządom od nowego roku 
budżetowego dróg państwowych. W  myśl 
tego pro jek tu  w  zarządzie na u trzym aniu  
Państw a pozostałyby tylko główne m agis tra le  
komunikacyjne prowadzące od W arszaw y do 
gran ic  państwa. Wszystkie- natomiast inne 
m niej ważne drogi utrzym ywane dotychczas 
przez państwo, mają być p rzekazane samo. 
rządom.

Sam orządy w Polsce utrzymują obeonie 
około 33 tysięcy km. dróg powiatowych i wy­
dają  na ten cci około 40 milj. złotych rocz­
nie. Suma la nie pokryw a istotnych potrzeb, 
związanych z należytym u trzym aniem  dróg  
samorządowych. W edług  obliczeń, n a  utrzy­
m anie  w norm alnym  sianie mostów' j dróg 
powiatowych, potrzeba rocznie około 65

mi.ljoiiów z.łoiych..
P rzekazanie  cztgAci dróg państwowych sa ­

morządom. ' musiałoby znacznie zwiększyć 
wydatki sam orządów  na drogi, a to tem bar- 
dzie.i, że większość d róg  państwowych znaj­
duje się w z.aniedhaniu i dop row adzen ie  ich 
do norm alnego  s ianu  użytkowego, wymagać 
musi dużych nak ładów  pieniężnych. Utrzy­
m anie i należyta konserw acja  mostów i dróg 
państwowych w ym aga corocznego wydatku  
w sumie około 50 milj. zl. W „roku budżeto­
wym 1932-33 P aństw o  wydało na utrzym a­
nie d róg  kwoly m in im a ln e . . w obecnym zaś 
roku  budżetowym uwaga władz państwowych 
sk ie row ana  je s t  głównie na drogi m ag is tra l­
ne. Sam orządy lęka ją  sie  wielkich wydatków, 
jakie m usia łyby je  obciążyć po przejęciu n ie ­
których dróg  państwowych.

DOLARoWK! BI-DĄ WYPŁACONE PO 
KURSIE 1 DOLAR 8.91.

Bank Polski wyjaśnia, iż klauzula przeliczę 
iliowa prcmji od 4-prorenlowcj pożyczki dola­
rowej wynosi nadal 1 dolar —  zl. 8.91.

Również za kupony bieżące oblicza sic we­
dług stałego kursu 1 dolar —  8.90.

ZWOLNIENIE OD OPŁAT STEMPLOWYCH,

Minister .-karbu zarządził, iż od opłat, s tem­
plowych wolne t-a weksle, wystawione lub ak ­
ceptowano przez Bank Alccptacyjny. pisma 
stwierdzające układy dl-mżników rolniczych z. 
wierzycielami, obligi stwierdzające zobowiąza­
nia dłużne wobec Banku Akcc.ptacyjnego ora/ 
pisma, stwierdzające cesjo; wierzytelności na 
rzecz, tego banku.

Zjazd pracodawców katolickich w Belgjl
W Brukseli odbvl się i u! aj zjazd między- 

narodowej organizacji pracodawców katolic­
kich, znane jako ..Bureau de- O nD rcncos  
Iuternationalos (W Assocudions Patronałes 
GatlmlkjuesA Przybyłych delegatów przyjmo­
wał prezes oddziału belgijskiego powm-żej 
organizacji M. G. Tlioums. '/. pośród rozmai­
tych tematów, jakie podda'u; były rozważa­
niu zjazdu, uu. największą uwagę za-lugują:

1) Własność państwowa, a zagadnienie mone­
tarne, oraz 2) praca zarobkowa kobiety zamęż­
nej. ( K A U .

Nowe lipie autobusowe.
Dnia 1 1 kwietnia rozpoczął się ruch auto­

busów kolei państwowych czeskosłowackich na  
trasie Kcżiuaik —  Kpiska Biała —  Jaskinie 
B ialskie.—  Zdziar —  Ja w o r z y n a 1' Spiska —  
Łysa Polana (granica państwowa z Polską). 
Od 15 maja rozpoczął się również ruch na H- 
nji Keżmark —  Jaskinie Bialskie —  T atrzań­
ska Łomnica. Ru eh odbywa się dwa razy dzień 
n i ' - w  każdym kierunku. Uruchomienie tych 
autobusów ma bardzo wielkie znaczenie dla 
turystyki podtatrzańskiej, gdyż tworzy on 
świetne poluczeriie z bajami .'Uitobiisowemi 
z Zakopanego do Morskiego' Oka. as* ponadto 
przyno-i korzyść taniej komunikacji, albowiem 
kos*f przejazdu wynosi pi halerzy czeskich za 
kilometr.

Krukowska Dyrekcja Kolejowa rozwinęła, 
energii zna akcję w porozumieniu z koszycka 
dyrekcją kniejowa o niwor/.enie w najbliższym 
czasie stałego połączenia autobusowego Zako­
p a n e -  Poprad przez Łysą Polanę do pociągów 
nbspiesznych.

#Qf l—— —

Program y staeyi radjowych,
Środa, dnia 26 lipea 19,33 r.

Kraków' (312.8). G. 11.oO Prog i ani -na ds. 
bież.; 1.1.57 Sygnał czasu, h e jn a ł  z Wieży 
Marj.'; 12.05 Płyty; 12.25 Przegląd  P rasy  i ko ­
m unika t meteor, z Wars/..; 12.35 Plyly; 12.o-> 
T ransm is ja  z AAarsz.; 13.00 Plyly; l->-25
T ransm is je  z TVarsz. i Ciechocinka; l r . 00 
Transm is je  z Warcz.; 18.00 Muzyka z płyt; 
1.8.15 Transm is je  z Wars-z.; 19.05 Odczyt 
p. t. „P raw a  cudzoziemców wT Polsce” ; 19-20 
Rozmaitośc-i. kom unika ty ;  19.35 P rogram  na 
dz. nast.;  19.40 T ransm is je  z Wars/..; 21.00 
Krak. w i ad om. bież.; 21.10 Koncert solistów 
z W ar/z . ;  22.00 Odczyt w  .języku esperan to  
p. t. „E spe ran to  i rola Polski w jego roz­
woju” , wygł. dr. O. ^Bujwid, prof. U. J . ;
22.25 Transm is je  z Warsz.

Lwów (380.7). G. 15.10 „Silva r e r u m ” ;
15.45 S krzynka P. K. O. z W arsa.;  21-00 
Akcja ,,Radjo Dzieciom".

'Warszawa (1411.8). G. T.OOSygnał i p ieśń  
..Kiedy ra n n e  w sta ją  zorze” ; 7.05 Gim nasty­
ka; 7.20 Muzyka po ran n a ;  7.25 D ziennik  po ­
ranny :  7.30 Plyly; 7.25 Chwilka G ospodar­
s tw a Dom owego; 7.55 P rog ram  n a  dz. b i e l ;  
11.57 Sygnał czasu; h e jn a ł ;  12.05 Muzyka 
z płyt; 12.25 Przegląd  P rasy ;  1.2.33 Komun, 
m eteor .;  12.35 Płyty; 12.55 D ziennik  po łud­
niowy; 1455 Muzyka z p ły t;  15.05 Windom 
bież.; 15.10 Kom. Ir.st. Eksport .;  15.15 Płyty;
15.25 Komun, gospodarczy; 15.35 Płyty;
15.45 Skrzynka P. K. O.; 16.00 Koncert po ­
pula rny  z ,C iech o c in k a ;  17.00 Odczyt; 17.15 
Koncert solistów; 18.00 P ły ty ,  18-15 Odczyt 
p. t . : ,,Co o k a jak u  i sk ładaku  wiedzieć, na 
leży” ; 18.35 Recital śpiewaczy; 19-05 Płyty; 
19.20 Rozmaitości; 19-35 P rog ram  n a  dz. nast. 
19.40 K w ad ran s  l i te rack i;  20.00 Wieczór 
piosenki; 20.50 D ziennik  wieczorny; 21.00 
„Skrzynka pocztowa ro ln icza” ; 21,10 Konoert 
solistów; 22.00 Odczyt w języku esperanckim  
z K rakow a;  22.20 Płyty, 22.25 Wiadomości 
sportow e; 22.35 W iadomości meteor, i kom. 
policyjny; 22.40 Muzyka taneczna-

Katowice (408.7). G. 15.05 Kom. goeipod. 
i Urz. ceduła  Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w K atowicach; 19.05 Prof. dr. K. Simm: 
„Święte k am ien ie" ;  28.00 S krzynka pocz­
towa w języku francuskim, J ....
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Przyczyny krachu amerykańskiego.
Paryż, (PAT.) W sferach giełdowych twier­

dzą, że bezpośrednim walorem na giełdach s- 
mcrykańskich była zniżką zboża kanadyjskiego 
i niewielka poprawa kursu dolara na rynkach 
światowych. Te dwa czynniki wystarczyły aby 
gmach sztucznie zbudowanej hanssy zawalił 
się z trzaskiem stawiając perspekfywy polityki 
Uooscvelta przed wielką niewiadomą. Wreszcie 
trzeci b. ważny czynnik, który mógl''wpłyrin:: 
poważnie na nastroje giełd to deficyt bilansu 
Stanów Zjednoczonych wynoszący za ostatni 
miesiąc 2.000.000 dolarów.

STRAJK W WYTWÓRNIACH FILMOWYCH 
HOLLYWOODI’.

Hollywood. PAT. Zu.Mrnjkowalo 77O tech­
ników pracujących w wytwórniach d /w ieko ­
wych. Powodem  s tra jku  jest konflikt o place. 
P raca  we wszysikich wielkich wytwórniach 
filmowych jest wstrzymana.

DOLAR SŁABSZY.

Londyn. 24 lipca. Na giełdach dzisiejszych 
wykazywał dolar tendencję słabszą i w godzi­
nach południowych ustalił się na 4.70 w sto­
sunku do funta. Funt angielski notowano w 
Zurychu 17.20, w Paryżu 85.60 i w Amsterda­
mie 8.28 i pól.

RZĄD HISZPAŃSKI TŁUMI KI CHY 
RKWÓLK YJNK.

Madryt. PA T. Rząd h iszpański zdecydo­
w any  jest podjąć jak najostrzejsze środki,  aby 
zapew nić pokojowy rozwój życia polityczne­
go w Tliszpanji, W  Madrycie w ładze doko ­
nały a resz tow an ia  (i młodych faszystów 
w  chwili rozdaw ania  przez nich odezw sk ie ­
rowanych przeciw  rządowi. W  Sewilli g u b e r ­
na to r  zabronił odbycia wiecu komunistycz­
nego oraz polecił zamkniecie wszystkich 
lokali zebrań  anarchistów. D okonano licz­
nych aresztow ań w śród  wszystkich grup 

spoleczno.radykalnycli.

Rokowania o pożyczkę przedłużają się
Warszawą, 94. 7. (Telef. wk). Pertraktacje 

londyńskie p  pożyczkę na  elektryfikację węzła 
warszawskiego przeciągnęły się na kilka dni. 
Według relacyj, otrzymanych w Warszawie z 
Londynu, podpisania układu pożyczkowego nie 
należy oczekiwać przed sobotą bieżącego tygo­
dnia. Przesuniecie terminu sfinalizowania per- 
trak tacy j  spowodowane jest względami czysto 
iechnicznemi i nie może mieć ujemnego w pły­
wu na ostateczny wynik rokowań.

SPLATA POŻYCZKI ZAPAŁCZANEJ.

Warszawa 24. 7. (Tolef. wk). "W Minister­
stwie Skarbu ustalane Są terminy spłaty więk­
szych pożyczek zagranicznych. W  pierwszych 
dniach września przewidziana jest splata czę­
ści długu wraz z procentami pożyczki zapał­
czanej v  wysokości 11 milionów zł.

ZWOLNIENIE OD OBOWIĄZKU 
SKŁADANIA ZEZNAŃ.

Warszawa, 24. 7. (Telef. wk) Min. Skarbu 
rozo-łalo do izb skarbowych wyjaśnienie w 
sprawie zeznań o obrocie wolnych zajęć zawo­
dowych, nie wykonywany cli samodzielnie. Oso­
bę uprawniono do wykonywania wolnych zajęć 
zawodowych, lecz nie wykonujące ich samo­
dzielnie, jak lekarze, felczerzy, pracujący wT 
kasach chorych lub szpitalach, inżynierowie, 
pracujący w przedsiębiorstwach, są zwolnione 
od składania zeznań o obrocie.

PODATEK OD DAROWIZN I SPADKÓW 
BEZ 10% DODATKU.

Warszawa, 24. 7. (Telef. wk) Przy wymia­
rze podatku od darowizn i spadków uległ ska­
sowaniu, zarządzeniem władz skarbowych 10% 
dodatek specjalny, stosowany dotąd przy po­
borze niektórych podatków- i opłat stemplo­
wych.

UDZIAŁ SOWIETÓW W  ZJHŻDZIE 
I W YSTAW IE HISTORYKÓW.

W arszaw a 21. 7. (Tclcf. wk). Na zjazd  hi­
s to ryków , rozpoczynający ,sic 21 sie rp in a . p rzy  
będzie b. k om isarz  o św ia ty  L u n acza rsk i, oraz 
dwaj profesorowie sowieccy Wolgin i Lypin.

Na zorganizowaną wystawę historyków  
w  K rakowie mają nadesłać stowarzyszenia hi­
s toryków sowieckich kilkanaście cennych eks­
ponatów. >»

“  " '  przeciw konferencjom międzynarodowym.
Londyn. 24. lipca. „Morning Rost" przy­

nosi dziś a r tyku ł -Mussoliniego. w którym 
dyktator  wioski w ystępuje przeciw konfe­
rencjom m iędzynarodowym, jako przeżytkom 
dem okracji .  Zdaniem  Musscliniogo k o n fe ren ­
cje m iędzynarodow e systematycznie u p r a ­
wiały konw enc jonalną  demokrację, aczkol­
w iek  równoie  dem okratyczna nie islnieje 
ani w nałurze, an i* w  hkdorji. Uważa on. że 
zaproszenie na św iatową konferencję gospo­
darczą wszystkich państw  świata było zało­
żeniem falszywem. Należało — zdaniem jego 
— zwołać konferencję pnń-tw  k ilkunastu ,  
których interesy  rozciągają się na cały świat. 
Osiągnięte między nimi porozum ienie d a ­
łoby 75 procent ludności świata swobodę 

ospodarem , a femsameni wywarłoby pożą-

p raw y sytuacji ogólnej i wypowiada sie za 
zupelneni zniesieniem  w przy-zlości konfe- 
rencyj międzynarodowych, oraz za korek tu rą  
źle pojętej demokracji ,  k tóra  zdaniem jego, 
doprowadziła  do obecnej ruiny. Demokracja 
bowiem m nie  tvlko mówić i żyć słowom, 
podczas, gdy w obecnym okre- ie  kryzysu na­
rody nui-.zą być k ie row ane  rozkazami. (?!)

GRECKA DELEGACJA JUŻ WYJECHAŁA 
Z LONDYNU.

Londyn, 24 lipca. Delegacja grecka na świa­
tową konferencję gospodarczą z ministrem spr. 
zagrań. Maximosem wyjechała dziś do Aten, 
nie czekając na wynik rokowań w kwest]; dłu­
gów wojennych.

Daiariier spotka s is  z Mussdin im.
j dane wpływy na. resztę mniejszych państw, j Londyn, 24 lipen. ..Daily Telegra ph‘’ dowia- 
iOsta tnia konferencja londyńska i konferencja duje się. żo miedzy rządem Francuskim a wło- 

rozbrojoniowa znajdują sie obecnie w agonji [ skim osiągnięto porozumienie w sprawie spot-
dolyehezasowej ! kania premjera Daladiera z Mussolinini. Spot­

kanie to ma nastąpić w połowic sierpnia na 
pokładzie pewnego jachtu francuskiego na Mo-

i wsicazmą na nieceiowo.-i; 
paliły lii en ropo jsk i ej.

Dalej w skazuje  Musówlini 
recli. jako na dzieło pokoju a

r.a pakf czlo. 
iem sam em  po- rzu Śródziemnem.
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Nb e l k i  f r a n c u s k i  f i lm  n a r o d o w y !  — P r i « ? o ł ę ź n e  a r c y d z i o t e  d ź w i ę k o w e I !.
Według powieści HENRYKA DUPNY 
MAZUEIÓA. Reżyserował: Rc>mond 
Bernard. — Żaden z dotychczasowych 
obrazów historycznych, nie odzwier­
ciedla z, taka wiernością epoki brato­
bójczych walk i spisków na przełomie

Cel m t m m
i

wieków średnich na ziemi gs- 
pjskicj co , . I M 5  WlktCOSf44

Najwięksi artyści ekranów francuskich w głównych rolach.
NOMNA SERGYL YAIMN1 HARCOM

Owa wyświetlenia w dnis pnwsz. o godz. ó-.’n i o 7’30 W niedzielę i święta iakże o sodz-inie 3.30

4-ty dzień procesu w Wadowicach
Wadowice. (Tdef. wló. Proces o zajścia an ­

tyżydowskie w pow. żywieckim rozwija się dość 
powoli. Przyczynia się do tego luale w ykształ­
cenie większości oskarżonych (którzy mówią u. 
p. ..domon<straneja!1 lub ..obóz wielkopolski1'), 
ale w znacznie większym stopniu przedłuża roz. 
prawo fakt. że oskarżeni zmuszeni śa cofać swo 
jc poprzednie zeznanie. ’ ’ -

U  i ,;ei
I ll

• ijy io i:
, ■. rM'--

l słyszcusroy więc tylko tyle. że Leon Ku­
rowski (o którego zeznaniach donosiliśmy w so­
botę) otrzymał w nagrodę za obciążające zezna­
nia 10 złotych i szklanko, herbaty. Jego brat.  
Jan Kurowski, któ ry  zeznawał dziś. w ponie­
działek (po mało interesujących zeznaniach Ka­
rola Witosa) również cofnął .-wo pierwotne ze­
znania jako  wymuszono gioźbą bicia i zniszczę 
nia rodzin. Twierdzi, że kazano mu obciążać Fe 
rensa, i Surmę, gdy ..oni i tak  zostaną rozstrze­
lani". Kurowski chciał opisać zastosowanie me­
tody, ale sprzeciwił się temu przewodniczący.

W tom miejscu zabrali glos obrońcy. Ad w. 
Pozo w sk i wystąpił z wnioskiem o dopuszczenie 
opisania metod stosowanych w śledztwie, w sk a ­
zując. że np. w procesie warszawskim Ccntner- 
szwera pozwolono oskarżonym mówić i na pod­
stawie ich zeznań ukarano potihn winnych znę­
cania. się.

Wniosek mee. PozowsiUcgo poparł ad w, po-. 
Liwo. Prokurator  sprzeciwii się wnioskowi. — 
Trybunał "po dłuższej naradzie odrzuci! wnioski 
obrony.

' Przystąpiono następnie do czytania zeznań 
Kurowskiego przed sędzią śledczym. DsK.irżouy 
npisał wówczas obszernie swój udział w /..-li­
ściach w Milówce. Kurow-ki cefa pwc 7.-.>z> ranią 
tłumacząc, żc wówczas chciał jak najprędzej 
wyjść z więzienia. A sędzia, miał mu powie­
dzieć; „Jak będziecie zmieniać zeznania, to hę 
dziecie dłużej siedzieć w kryminale". Ody prze­
wodniczący wskazuje mu na różne Sprzeczności 
i niekonsekwencje w tłumaczeniu się. Kurow­
ski mówi, że sic w tedy  bat. że byt głodny, bo 
od 2 dni nic jad ł (podczas zajść wybiło mu kn 
mieniem 2 zęby) i t. p.

Odczytywany protokół zawiera -mnóstwo dro 
bnych szczegółów o rabowaniu sklepów, często­
waniu mą. wódką. etc. Obecnie oskarżony zaprze 
cza. jakoby  przygotowywał zajścia i twierdzi, 
że do Milówki poszedł z ciekawości: rloM.iwszc 
kamieniem w twarz i począwszy wielki ból za 
czat uciekać do domu. Yóidzkił. jak  żydzi strze­
lali do tłumu.

Wadowice, 24. 7. (Tclcf. wł.) W dalszym cią­
gu procesu o zajścia na- terenie pow. żywieckie­
go przesłuchiwano oskarżonego Fr. Wiocha.

Nie poczuwa się on do winy. Przyznaje, że był 
w dniu 14 m arca u S u r m y  w chwili, gdy przy­
szedł nieznany podżegacz. Mówiono, że coś bę­
dzie się dziać w Milówce, że będą bić szyby 
żydom. Wioch szedł krytycznego wieczoru do 
Rajczy, ale nie doszedł. Usłyszawszy strzały 
i krzyk rannego wrócił do domu.

Zarządzono konfrontację Fr. Włocha z Leo­
nem Kurowskim, k tó ry  stanowczo twierdzi, że 
widział Włocha, wracającego z* sklepu żydow­
skiego Jte.ndla w Nielcdwi. Włoch ponownie 
zaprzecza, jakoby był w Nieledwj i  twierdzi, że 
z Kurowskim mają. n a  siebie ..zagryzkę". Na 
pytanie obrony Kurowski zeznaje, że poznał 
W łocha po figurze i po ruchach, choć widział 
go z odległości 50 kroków, a było jeszcze nad 
ranem ciemno.

D-ka-rżony Rudolf Kurowski nie poczuwa 
sie do winy. Przyznaje, że w krytycznym dniu 
mówił któremuś z oskarżonych, żeby szedł do 
Milówki, bo tam coś będzie.

Oskarżony Wojciech Lalik twierdzi, że bita 
jego i żonę w czasie śledztwa.

Przewodniczący: Czemu się pan nie poskar­
żył u sędziego śledczego albo u prokuratora, 
jeżeli pana bito?

Oskarżony: Proszę pana sędziego! Składa­
jąc. zeznania o godz. wpół do dwunastej w no­
cy byłem zmęczony i mnie to nie przyszło na 
myśl.

Adw. Grendeszyóski zapytuje, czy oskarżo­
ny mógłby sie teraz poskarżyć i czy możnaby 
to wciągnąć do protokołu. Przewodniczący od­
mawia temu żądaniu.

W toku dalszych pytań okazuje się. że La­
lik zabrał do donui sporą torbę, w której był 
cukier, 5 flaszek wódki, pudełka zapałek i td. 

Adw. Liwo tłumaczy, że oskarżony tych rze

czym Goląbem, który w dniu 14 marca, rozno­
si! wezwanie do dcmoiistracyj. Oskarżeni Sur­
ma i Bryja nie rozpoznają go.

Gsk. Michowski Karol został aresztowany 
kolo własnego domu. Przesiedział przeszło 
trzy tygodnie w areszcie, gdyż w jego kieszeni 
znaleziono trochę drobnych cukierków. W ypa­
dły ono z. nieszczelnej torebki z cukierkami, 
które ki.pil dla dzieci na  targu. Policja sądzi­
ła, że cukierki pochodzą z rabunku. Gdy adwo 
kat Liwo zadaje k ilka pytań na temat cukier­
ków i zauważa ..drogie to by ły  cukierki", do­
chodzi do żywej wymiany zdań.

Przewodniczący oświadcza; W  Milówce zra 
kowano 10 sklepów, jednego człowieka zabito, 
a jednego zraniono.

Adwokat Liwo odpowiada, że i on nad tem 
boleje, ale musi współczuć z człowiekiem, k tó ­
ry z powodu cukierków, kupionych dla dz ień  
siedział ta k  długo w areszcie.

Trochę wesołości wniosły zeznania Józefa 
Grzegorzka, k tóry  mówi z widkiem  przejęcie11* , 
i gc-u rknb i jąe  żywo. Był on krytycznej chwili 
kolo sklepu Ge!lora i widział, jak tłum atako 
wal sklep. Miody Heller .Takób oddal kilkana­
ście strzałów z rewolweru, niektóre w powie­
trze. Grzegorzek, znając Gollera. radził mu. 
żeby się usunął. Gdy 7. tłumu k toś  jęknął f 
padł. wydało się oskarżonemu, że jego przyja­
ciel padt. Rzucił się w tedy  w stronę O Ml era. 
jednak nie dobiegi do niego i nie zdążył gń 
uderzyć, bo ugodzony został kulą Goiłem.

Gdy przewodniczący wskazuje, że OePar 
został także raniony. Grzegorzek tłumaczy, że 
gdyby swa żelaz.ną laską choć raz uderzył 
Gellera. to ten napewnoby nie wstał i do ni­
kogo nie strzelał.

.Tntrn dalsze badanie oskarżonych", a praw­
dopodobnie zaczna sie już zeznania świadków.

Cenne dary szwedzkiego przyjaciela 
Polski.

Warszawa 24. 7. (Telef. wł.). W Wansznwie 
bawi ol.veenio znany i ceniony przyjaciel Pol­
ski p. K. Fellenius, wieloletni działacz na polu 
zbliżenia polsko-szwedzkiego. Celem przyjazdu 
p. Felleniusa jest przestudiowanie zna jdu ją­
cych się w Polakiem Archiwum Centralnem 
archiwalów szwedzkich z roku 1863. Na pod­
stawie tych studjćw  i badań, przeprowadzo­
nych w Muzeum Czartoryskich w  Krakowie, 
p. Feilcniu.s ma zamiar wygłosić w jesieni od­
czyty w Warszawie, Krakowie, Katowicach. 
Poznaniu, Gdyni i Lodzi pod tytułem: ..Kilka 
wspomnień z roku 1863“ i „Propolskie sym- 
patje w  Szwecji".

P. Fellennis przywiózł z soba ze Szwecji 
dwa cenne dary dla Polski. Jeden z nich. to  
litograf ja  „Kościuszko w Sztokholmie w 1797“. 
k tóra  orldana będzie do zbiorów kościuszkow­
skich. Dar drugi, to ofiarowane przez Tow a­
rzystwo Polsko-Szwedzkie w  Sztokholmie książ 
ki. przeznaczone dła uniwersytetów w  Krako­
wie. Warszawie i Poznaniu. Między książkami 
frmi znajduje się m. in. w ielka encyklopedia 
szwedzka pod tytułem „Nordisfc Familienbok", 
or.1.7. kompletne wydanie dzieł znakomitego pi­
sarza  szwedzkiego Augusta Strinberga.

WYCIECZKI ROLNICZE NAD MORZE.
Kielce. (PAT.). W  sobotę wyjechała z Kielc 

zorganizowana przez Kielecką Izbę Rolniczą 
wycieczka do Torunia i nad polskie morze. 
W wycieczce biorą udział inspektorzy Izby 
Rolniczej i instruktorzy rolni z powiatów 
w liczbie 20 osób. Zwiedzą oni wystawę ogro­
dniczą w Toruniu, toruńskie zakłady ogrodni­
cze, oraz okoliczne wzorowe gospodarstwa ho­
dowlane i rolne. Następnie urlaje się w yciecz­
ka do Pucka i Gdyni, s k ą d  po S-miu dniach 
powróci po Kielc.

Przesunięcia w min:sterstwie komunikacji
Warszawa, 24. 7. (Telef. wł.) W Min. Komu­

nikacji nastąpiły przesunięcia personalne. Inż. 
Laguna, dyrektor  kolei w Katowicach został 
przeniesiony do Lwowa. Obowiązki dyrektora 
okręgu kolejowego katowickiego obejmie pułk.

e /y  nie zrabował, ale znalazł na drodze i chciał| Htto Grosser. Inż. Ml. Rowiński został miano­
wany pełniącym obowiązki dyrektora kolei 
Radomiu.

je nazajutrz oddać wójtowi.
Przewodniczący dziwi sio. że oskarżonemu 

clu-inlo się iść z ciężkim pakunkiem dwie cn- 
d/.iny droiri i wyraża przekonanie, że w  takich 
okolicznościach, wśród strzałów, w nocy nie 
miał obowiązku opiekowania się cudzą włas­
nością.

Obrońca pyta się Oskarżonego, czy spodzie­
wał sie znaleźnego., Lalik potwierdza i dodaje, 
że tom znależnem miała być wódka.

Oskarżony ŚYlad. Lach zeznaje, że słyszał o 
nocnych ćwiczeniach hallerczyków i dlatego w

M Y KOLEJENIE SIĘ POCIĄGU W  STRZE­
MIESZYCACH.

Warszawa, 24. 7. (Telef. wł.) MT Strzemie­
szycach wykoleił się pociąg towarowy, idący 
z Warszawy. Kilka wagonów rozbitych, loko­
motywa uszkodzona. Wypadku z ludźmi nie 
było.

Warszawa 21. 7. (Telef. wk). Wyniki wizji 
sądowej, przeprowadzonej na terenie sobotniei

lnin 14 marca. uMyszaws/.y krzyki, sądził, żcj katastrofy na linji kolejki podwarszawskiej, 
to manewry nocne. Poszedł z ciekawości kiii trzymane są w tajemnicy. Rodziny zabitych I 
Milówce. Po drodze spotkał ludzi, którzy mó­
wili, że w Milówce żydzi strzelają do kafoli-

szereg osób poszkodowanych zapowiadają wy 
siąpienie przeciwko zarządowi kolejki na dno- 

ków. Znalazł trzy  pędzle, które miał zamiar gę sądową o odszkodowanie, 
oddać właścicielowi. Oskarżone żali sie na złe Kieice. (FAT.). Pod zarzutem oszustwa, zo-
trakfowanie go po aresztowaniu. Podaje do 
protokołu nazwiska- tych. którzy  widzieli w

stal aresztowany w Kielcach kierownik biura 
próśb, Antoni Łosik, który  pod pozorem za ła­

pan i .  jak miał pobite plecy. P rokurator  dziwi j ! wionie spraw majątkowych w hipotece, wyłu 
się. że nie skarżył sie lekarzowi więziennemu, j dzal pieniądze. Łosik został aresztowany na 

' Osk. Jó ze f  Migdał miał być  tym ta jem ni-1 skutek skargi poszkodowanych.-

07775220



B.  RIDEH HAG GARD.

Zbudzeni ze snu”.
W is lo c ie .  k ie d y  z n a le ź l i śm y  się  znow u  p rz y  p o ­

sągu. s p o s t rz e g łe m ,  że T o m e k  I rw a  d a le j  w sw oich 
p o s z u k iw a n ia c h ,  z n o se m  p rz y ik n ie ty n i  do  c z a rn e j  
p o d s ta w y .  Szczeka ł ,  d r a p a ł  p a z u r a m i  d n o  p ie cz a ry ,  
j e d n e m  s ło w e m , zachow yw ał sio, j a k  p ie s ,  k tó ry  
c z u je  wT n o r z e  k r ó l ik a .  Byt ta k  za ję ty ,  że z t r u d e m  
z m u s i łe m  go  d o  o p u sz c z e n ia  tego  m ie jsca .

Z ra z u  n i e  p r z y k ła d a łe m  w ag i  do  tego i d o p ie ro  
pó źn ie j ,  k i e d y  p r z y p o m n ia e m  so b ie  jego z a c h o w a n ie  
s ip ,  p o s ta n o w i łe m  z b a d a ć  szczegółow o głazy, tw o ­
r z ą c e  p i e d e s t a ł  p o sa g u .

M inąw szy  szczą tk i  m a sz y n  do  la ia n ia .  w esz l iśm y  
?. p ie cz a ry .  P o  k r ó tk im  w y p o c z y n k u  i k ą p ie l i ,  z a ­
b r a l i ś m y  sio  do  p r z e n ie s i e n i a  łodzi n a s z e j  do  j a ­
sk in i ,  w  k tó r e j  u k r y l i ś m y  ja ja k  n a j le p ie j ,  w ra z  
z z a p a s a m i  żyw nośc i.

D o p ie r o  t e r a z  w y b ra l i ś m y  się  n a  s p a c e r  d o k o ła  
góry .  O bw ód  je j  był n ie c o  w iększy ,  niż. u rzy p u sz cz a -  
łem . gdyż  m ia ł  p r z e s z ło  d w ie  m ile .  U je j p o d s ta w y  
ro z c ią g a ł  s ię  z d a tn y  p o d  u p r a w ę  p a s  żyzne j  ziemi, 
n a n ie s io n e j ,  j a k  s ic  zda ie ,  p r z e z  w ody  je z io ra .  P a s  
t e n  z a ró s ł  s t a ry  las.  o d d z ie lo n y  od w o d y  w ą s k im  
s k r a w k ie m  nag ieg o ,  p ia szczy s teg o  w y b rz eż a .  W  w y ­
żej p o ło ż o n e j  części p a s a  z iem i w id n ia ły  liczne, 
p o d o b n e  do  k r a te r ó w ,  o tw ory ,  o k tó ry c h  już  w sp o ­
m in a łe m  i k t ó r e  zw róci ły  m o ją  u w ag o  u a  g łó w n e j  
w y sp ie ;  w is toc ie ,  t e r e n  w y g lą d a ł  ta k ,  j a k b y  ong iś  
u le g ł  s t r a s z l iw e m u  b o m b a rd o w a n iu ,  k t ó r e  t rw a ło  
p r z e z  czas  d łuższy.

O b sze d łsz y  g ó rę  do k o ła ,  zaczę l iśm y  w sp in a ć  sie 
n a  je j  s tok i ,  a b y  o g lą d n ą ć  in te r e s u ją c e  m n ie  ta r a s y  
i ru in y ,  k tó r e  w id z ie l iśm y  p rz e z  lo r n e tk i  połowo.
X ie o m y li łem  s ię ;  były  lo n a p r a w d ę  ta ra sy ,  k u te  
w s k a le  z n ie s ły c h a n y m  m ozo łem . Na nich  m u s ia ło  
być z b u d o w a n e  m ias to ,  k tó r e  7, czasom  zwaliło  się 
w g ruz .  P rz e d o s ta l i ś m y  się  p rz e z  o lb rz y m ie  g łazy  do 
r u in  b u d y n k u ,  k tó ry  w y g ląd a ł  jak  d a w n a  św ią ty n ią  
i k tó ry  s ia ł  tuż, n a d  b rz e g ie m  k r a t e r u ,  gdyż m ie l iśm y  
p r z e d  sobą  b ez  w ą tp i e n ia  d a w n y  w u lk a n ,  a rac ze j  
irgn  k r a t e r .  Z ro z rz u c o n y c h  d o k o ła  szczą tków  storni i 
k a m ie n n y c h  i f i la ró w  o ra z  ś la d ó w  dziodz.ińców, 
moz.ua było  w nosić ,  że by ła  to b u d o w la  w ie lk a  i u r z ą ­
dzona  z p rz e p y c h e m .  K o lu m n y  m u s ia ły  być d a w n ie j  
p r z y o z d o b io n e  rzeźleluni. a le  czas  d o k o n a ł  s w e g o  

i za ta r ł  ś la d y  a r ty s ty c z n e j  r o b o t ’.' na ro z rzu c o n y ch  
k a m ie n n y c h  b lo k a ch ,  k tó re  były  zbyt w ie lk ie ,  aby śm y  
m ogli p r ó b o w a ć  o d w ra c a n ia  ich i s z u k a n ia  ś la d ó w  
rz e ź b  n a  p o w ie rz c h n ia c h ,  n ie n a r a ż o n y c h  n a  d z ia ­
ł a n ie  deszczu  i św ia tła .  P o b i ły  w r a ż e n ie  szczaIków  
b u d y n k u ,  ro z w a lo n e g o  m io tem  boga  T h o ra  lu b  
s t r z a s k a n e g o  p io r u n a m i  Jow isza .  Nic in nego  n ie  m o ­
g ło b y  sp o w o d o w a ć  lak  o k r o p n e g o  zn iszczen ia ,  c h y b a  
u m ie ję tn e  z a s to so w a n ie  n ow oczesnych  ś ro d k ó w  w y ­
buchow ych .

.1
Id ąc ,  j a k  s ię  zda iS j  d a w n ą  u licą ,  p rz y b y l i śm y  

do k r a t e r u .  W  z a g łę b ie n iu ,  z. k tó re g o  ong iś  w y­
d o b y w a ł  s ię  og ień  i lawa. zn a jd o w a ło  sio te raz  
j e z io ro  o ś ro d n ic y  n ic  w ięk sze j ,  jak  ćw ie rć  mili. J e ­
z io ro  to  m u s ia ło  tu  i s tn ieć  ju ż  w czas ie ,  k iedy  z b u ­
d o w a n o  m ias to ,  gdyż  zau w aż y liśm y  w io d ą c e  d o  ni wo 
s to p n ie .  Być m oże ,  żc by ło  św ię te m  jez io rem  osady.

T rw a j> im y  przez, czas  d łuższy  w z d u m ie n iu  
a po tom , zm ęczen i ,  ru sz y l i śm y  w d ro g ę  powrotem 
do  ja sk in i  przez, zbocze, z a s ia n e  g łazam i,  k tó r e  —  
m u sz e  zaznaczyć  —  w n iczem  n ie  p rz y p o m in a ły  
ławy.
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ROZDZIAŁ’ V II.

M ieszkańcy podziem ia.

S łonce  s ta ło  ju ż  n i s k o  n a  n ie b o s k ło n ie ,  t r z e b a  
więc. by ło  m y ś leć  o  n o c leg u .  N a z b ie r a l i ś m y  c h r u s tu ,  
k tó re g o  p e łn o  by ło  n a  b r z e g u  a le ,  j a k k o lw ie k  roz­
n ie c e n ie  o g n is k a  n i e  p r z e d s ta w ia ło  t r u d n o ś c i ,  t r a ­
p iła  n a s  m yśl ,  że n i c  m a m y  n ic  n a  k o lac je .

B y l iśm y  je szc ze  b a r d z o  za jęc i  p rz y g o to w a n ia m i  
• d o  noc legu ,  k ie d y  n a  je z io rz e  u k a z a ł a  s io  łódź, z m ie ­

rza jąc a  w s t ro n o  p rz y lą d k a .  K ie d y  p o d p ły n ę ła  bliżej, 
p o zn a l iśm y  s ie d zą ce g o  w  n ie j  M ara m ę ,  k tó r e m u  to ­
w arzyszy ł ja k iś  k a p ła n .  Nic w ys ied l i  n a  ląd  a le  
za t rzy m a l i  łó d k o  w  ta k ie j  od leg łośc i ,  a b y ś m y  mogli 
rozm ów ić  sio. P ie r w s z y  z a b ra ł  g los  M aram a.

• —  P rz y ja c ie lu  z M orza  —  rz e k i ,  z w ra c a ją c  ś ię  
do  m nie .  —  P rz y b y w a m y  z p r o ś h ą .  a b y ś  zechcia ł 
w róc ić  do  n a s  j a k o  gość, w ra z  z. W ie lk im  L e k a rz e m .  
L ud  b o le je  n a d  u t r a t ą  tw oje j  m ą d r o ś c i ,  a cho rzy  
w zyw aia  g ło śno  U zdrnw iacza .  Co w iece j ,  dw óch  
7. p o ś ró d  nich , ra n io n y c h  nożem , u m ie r a .

—  A cóż s t a n ic  s ię  ze S z c z ck a cz cm ?  —  z a p y ­
ta łem , w sk a z u ią o  n a  Ba: t iua .

—  C h c ie l iśm y  m ie ć  go ró w n ież .  P rz y jac ie lu  
z. Morza, aby  o f ia ro w ać  go i zjeść, gdyż, 7.n!szc7v? 
o g n ie m  n a s z e g o  b ożka  i zm usił  U z d raw ia ez a  do  
zab ic ia  k a p ła n a .  •

, — C z jś  oszala ł,  M a ra m o ?  —  p r z e r w a łe m  m u.
o b u rzo n y .  —  P r o p o n u je s z  nam  p o w ró t  do  ludzi,  

... k tórzT  chcie li  n a s  zab ić  ty lko  rbalego , ■'//' P zczekacz  
spa li ł  w aszego  d r e w n ia n e g o  b ożka  i s trąci]  11111 g łow ę  
7. k a r k u ,  aby  w as  p r z e k o n a ć ,  że n ie  nm p r a w a  d o ­
zn a w a ć  czci b o s k ie j?  Nie; n ie  ch c em y  m ie ć  z w am i 
nic do  czyn ien ia .  L os  w a sz  nic n a s  już  n ie  obehcd/.i 
dn czasu ,  aż z g n ę b ie n i  p r z e z  n ie szc zę śc ia  i p r z e ­
ciwności losu  n ie  u p a d n i e c ie  n a m  do n ó g  i n ie  p r z e ­
p ro s ic ie  za o b razo  w ś ró d  m od łów  i lez. 

f  (Dalszy ciąg nastąpi-.

PIEŚNI KOŚCIELNE
dla  u ży tk u  organistów  i  chórów  k o ście ln y ch
w e  w zo r o w e m  opracow an iu  T O  M A S Z A  F L A S Z Y .

J e d y n e  i n a jw ię k sz e  w  P o lsc e  w y d a w n ic tw o  od pow iad ające  przepisom  
dla m u z y k i  K ośc io ła  katolick iego.

1) Ś p ie w n ik  k o śc ie ln y  katolicki,  n a jw ięk szy  p odręczn ik  dla organistów  
i ch órów  k ośc ie ln ych  n a  1 g ło s  z organem , lub  na 4 g losy  m ieszane  
z organem  lu b  bez, w  3 częściach (ok o ło  400  stron).

Część I zawiera: Pieśni adwentowe, kolędy (przeszło 200), 
pieśni postne, Wielkanocne i na Wniebowstąpienie Tańskie
razem 320 p i e ś n i ............................................................................Cena zł. 9.—
Część II zawiera: Pieśni do Duclia Św., do św. Trójcy, 
do Pana Jezusa, na Boże Ciało. Hymni Sacri, do Serca Pana 
Jezusa, do Matki Boskiej, Godzinki, hi tan je, Koronki etc. 
razem 320 p i e ś n i ...................................................

400 pieśni , ...................................................
O praw na każda część 

Tekst  do każdej części o p raw ny  po • i  ■

2)  T eksty  do II i III  części razem  opraw no .
S) Zbiór k o lęd  na chór m ęsk i (zeszyt  I ł )  partytura  

1 —  Głosy: T en or  I i II, Bas I i II, każdy zeszyt po
4 )  Zbiór p ieśn i k ośc ie ln ych  na cały rok, na chór m ęsk i,

—  Glosy: T e n o r  I i II, B as I i II, każdy zeszyt po
5)  Zbiór p ieśn i żałobnych n a  chór m ęsk i ,  partytura .

—  Glosy: T e n o r  I i II, Bas I i IT, każdy zeszyt po
6 )  „P asterzn “ duet z  tow. org. i sk rzyp iec  ad lib. .

ze szy ty  I, II ,  III. K ażdy zeszyt p o

Pieśni i hym ny kościelne na chór mieszany.
W ie lk ie  W yd aw n ic tw o  J u b ileu szow e w  8-m iu  zeszytach.

1) P ie ś n i  a d w e n to w e (w  dru ku ).  *
2)  Z biór k o lęd  na chór m ie s z a n y  part. i g losy  . - . . z ł .
3) P ie ś n i  p ostne,  w ie lk a n o cn e  i na 'W n ie b o w s tą p ie n ie  (w druku).
4 )  5 )  P ie ś n i  do D ucha Sw.. do Najśw. Sakram entn  i do Najśw.

S erca  P a n a  Jezusa. R esponsorja  na Boże  Ciało, p a r ty t u r a  . 7.1. 

Głosy: Sopran —  Alt, T e n o r ,  Bas, ka ż d y  zeszy t p o  . . zł.
6) P ie ś n i  do Najśw. P a n n y  Marji. 38 p ie śn i ,  p a r t y t u r a  . . zł.

Głosy: S opran  — Alt, T e n o r ,  B as ,  każdy zeszy t p o  . . zf.
’7)  P ie śn i  przygod n e (w  druku).
8)  P ie ś n i  p o  ś lubie ,  h y m n y  n a r o d o w e  i p ie śn i  ża ło b n e  (w d r u k u ) .

. Cena zł. 9 . -
świętych 
przeszło 
. Cena zł. 1 2 . -

drożej o zł. 1.30
7.1. o__

. zt. 3.90

. zł. 3 . -

. 7.1. 1.50
p a r  łvt. zl. 3.50

. . zl. 4.75
. zł. 3.—

- . . 7.?. 1.50
. zl. — .80

■niskie,
. zł. o _

Z a ł o ż o n a  w r. 1 3 0 3 . —  O d z n a c z o n a  z ł o t y m  m e d s l s m  113 w y s t a w a  w  r. 1 9 0 7 .

l - P R A C O W N I A  " '
WYfiOPOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRflNZOWNISZYCH

p n d  f ir m a

H E N R X K  s z t o r c ,
T .*

w Krakowie, przy ul. Floriańskie; Ł 3 $ .

roi.ECA- Wszelkie wyroby przyborów koścelnych z. metali szlachetnych 
bronzu a m.mówicie mcnslrancle, frybularze, kielichy, puszki, antypodja 

r--- ej borja, krzyże, lichtarze i iampy._

B ire ty  na sk ła d z ie .
Posiada na składzie ws-.elkte p rnbory  kościelna według przeMsbw koicielnych jak rbwniei 
wśr.oikie przybnry w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie /.omówienia 
według każdego w/.oril i rysunku. r*rz.vjmuie równie#. wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak równie# do srebrzenia i złocenia w- o p iu .
Wyko iiujo p o w  j q r z o n e zIbcbius szybko i solidnie po csbach konkurencyjny!:!

■ £ » i ę r t z a ,  ewentualnie 
* " •  Kapelana, kio po­
trzebuj*! raczy zgłosić sie 
do Administracji „Cłłosu 

Narodu*.

i o w a t w m  
p & m & ł i y m a i  s i c  i  n a  0 $ ł a s z a f e R € * J ! £ f *

t o  „ © ł o s i c  Jlarodti*.

12.—

4 .—
1.75
3.50
1.50

\ ~s

W ysyłka zam iejscow a na zam ów ien ie  po doliczeniu do cen  
pow yższych  k o sz tó w  przesyłki pocztow ej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

JEDYNIE P O łS M A  flRflA
ODLEWNIE DZWONOW 

mm rELCZYŃSKicn lu d w ik a  rILczYŃ śK icoo i Sh1
W  H M l l S l l l  

ul. Króla Jana Sobieskiego 25.
W  P R Z E M Y Ś L U  
ul. Krasińskiego 63.

C e n y  n a j n i ż s z e .

Dostarcza dzw ony w szelkich  
< ro zm iaró w  i tonów, w ed łu g  

n a j n o w s z y c h  szablonów  
fra n cu sk ich .

P rze le w a  stare  nieużyteczne  
dzwony, oraz d o straja dzw o­
ny now e do starych ju ż Istn ie ­
ją cy ch  pod g w a ra n cją  czystej 

h a rm o n ji.  
W y k o n u je  ko m p letn e żelaz­
ne dzw onnice. W y sy ła  na  
żądanie stro n y na m iejsce  
sp ecjalistę  w  ce lu  u d zie len ia  
f a c h o w y c h  p o rad  i w sk a ­

zów ek.

S p la ta  r a ta m i.

Za d z ia ł ogłoszeń R e d ak cja  n ie  b ie rz e  odpow iedzialności.
*  (BP

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. 
Nadesłane ,  » » . . 50
Komunikaty po kronice „ ,  . 60 „

na 1-szei .  . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za w yraz.............................................   .
Ukfad tabelaryczny o 50°/o drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30#/o drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc,

.Wjdawc* ta „Głoa Narodu" Skę i  ogr. odpoir. K, lioleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef W ir chałowe ki, Drukarnia „Głosu Narodu" pod M ri, R. T*-k%


